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Szkodliwe samochwalstwo,
Stronnictwa politycggo w  Polsce powin- 

nyby wreszcie przyjść do świadomoiścd, iż 
icr. taktyka i programy wym agają daleko 
idącoj korehtury. Musi cię zojść ze stano­
wiska klasowego i forytowamia pewnych 
stronnictw, celem zyskania w życiu naro- 
dowem swobody rucha uwzględniającego 
interesy całości.

A  naukę, jak żyć i pracować, powinniś­
my czorpać z naszej historyi tak v ogatej 
nietylko wo wspaniałe przykłady ofiarności 
obywate'skiej, ale też i błędy, które w  w ie­
lu wypadkach przyczyniły się do upadku 
Ojczyzny.

Dlatego zgadzamy się z p. J. Broiadkim, 
który w osU cni/n numerze „P iasta“  8’ .rier- 
dza. iż „FTistorya ma być nauczycielką ży ­
cia; z przeszłości powinniśmy czerpać nau­
kę na przyszłość". Tymczasem u nas, jak 
stnierdza, ten publicysta, „w idzi się, jak 
st.re  błędy i wady w uowej szacie powta­
rzają się, jak ogół Obywateli nie ma poję­
cia o koniecznych warunkach istnieuia pań­
stwu. A  pod pozorem polityki ludowej i  rzą­
dów' ludowo-: obotni<ozych podkopuje się 
fundamenty państwa".

Przyznajem y słuszność p. Brodiacłdemu, 
gd y  charakteryzuje stosunki wśród górni­
ków  i kolejarzy rozafritowanych przez prze­
wód c ów socyaiistsczuych. Jednak autor za­
miast w  myśl swego założenia wyciągnąć 
wnioski i p :zvzw ać warstwę włościańską do 
opamiętania się. do ofiarności mi rzecz naj­
biedniejszej ludności, żyjącej po miastach —  
popada w  samtA-hwalUwo. Gdyż na pyta­
nie, postawione sobie, kto jest w stanie za­
prowadzić naród do nowego porządku od­
powiada: „W itos  i inni działacze i twórcy 
stronnictwa ludowego ..Piasta", feamo ich 
imię (tych działaczy) starczy za program". 
Od5 bowiem poczucie państwowości prze 
chowali i tratow ali od zagłady w  czasie nie­
woli. a dziś przed bolszewikami. W idać 
z tego. że samochwalstwo klasowe piaskow­
ców  nio ma wprost miary, W pojenie w  swych 
czrtelm ków  —  co już daje się zauważyć od 
niejakiego czasu w  „P iaśc ie " —  iż P o l s k a  
t o  W i t o s ,  to wieśniak polski —  jest na­
prawdę wiecej. n;ż naiwne. ,

Naród polski to nie przewódca partyjny, 
to nio mechaniczno ugrupowanie wieśnia­
ków7, roi ■ot',lików, in te ligencji w  pewre, 
choćby najpotężniejsze stronnictwa. Takie 
mechaniczne ugrupowanie, zwiąsane ty lko 
nmteTwalny i bytem, to gromada —  bez du­
szy. Na ,.i)' ród polski" składała się praca, 
szeregu nokoleń, tworząca zasady moralne
i  kutóuralne.

Poincie polskiej państwowości w  latach  
nrowoli zachował nic nieuświadomiony wie­

śniak i robotnik, lecz historya, twoi zona 
krwią i męczeństwem klas społeczeństwa 
uświadomionych narodowo.

W pajanie w chłopa polskiego, względnie 
robotnika, że jest wszystłdem, nie prowadzi 
do współpracy i do wyzbycia się dawnych 
błędów, na któro tak narzeka aiutor artyku­
łu. Ono w  rzeczywistości może wywołać po­
wrotną falę: na miejsce Jawnej szlachty 
z magnatami na czele, przyjdą Jo w ładzy 
chłopi i robotnicy, a na ich czele —  w miej­
sce dawnych magnatów —  staną pewne je­
dnostki, dzięki swemu sprytowi i majątko­
wi, zdobytemu w  „rozm aity" sposób. Ale 
taka zamiana ról w warstwach społecznych 
nie jest celem rządów demonratycznycn —  
tylko bolszewickich.

Jednak, niestety, w  tym  duchu już pra­
cują, oezwiednio —  za przykładem R-osyi —  
niektóre stronnictwa. A  skutek tego samo­
chwalstwa klasowego, głoszonego przez 
przywódców —  to nędza aprowizacyjna 
miast, to rozstrój w  przemyśle i na kolejach, 
to  ogólna nie.-hęć do pracy.

Masa mówi: „F o  co mamy pracować, gdy 
m y to Polska, m y jedynio doprowadzimy ją 
do porządku, inne warstwy to balast.

Piastowcy i inne lew icowe stronnictwa zy  
sku.ją zwoleiurfcpw przez swą agitacyę, któ­
ra ogranicza sic tylko na żądaniu od pań­
stwa i od społeczeństwa coraz większych 
praw i prerogatyw.

Jednak „m asa" tych zwolenników to ty l­
ko zbiorowisko, wychowane na zasadach 
czyato negatywnron, mało zdolne do wysił­
ku na rzecz ogółu. Przywódcy stronnictw 
lewicowych niezawodnie to czują, ale nie 
reagują ha to,

N ie przemoc fizyczna, bolszcw'zmu jest 
siraszną, lecz jego  ideowa strona zagraża 
świata de»trukoyą ducha i ciało. N ie ulega 
kwestyi, że lud polski przyczynił się do ura 
towania kraju w  strasznymi dniach sierp­
niowych, *tle na tern Roń ezy (r *  w**]k i 
z boiszewizmem. Jemu nie wystarczy prze^ 
ci wstawić programy tylko żoładknwo-ma- 
teryalno klas robotniczo-włościańskieh, ale 
także moralność i kulturę całego narodu. 
Togo  przez g lo ry fikac ję  pownei warstwy 
i trliko siły fizycznej nie osiągniemy.

W róćm y w ięc do historyi, wyzLądźmy się 
błędów, które wpędziły nar, w niewolę. P rzy­
patrzmy się Rosyi bolszewickiej, gdzie już 
po nadmiernej wolności i uwielbianiu ludu 
przyszła najstraszniejsza reakcyn, A  gd y  to 
uczynimy, to z peu.nością przekonamy si°, 
że n a r ó d  t o  w s z y s t k i e  w.a.r.f>.t.w.y 
s p o ł e c z n e ,  pracujące i fizw zm e i umy­
słowo. H. M IANO W SKI.

Z równą słusznością jednak możnaby powie­
dzieć, iż przeżywany okres debatów nad poprą 
wą waluty. W  pewnym salonie warszawskim, 
gdzie się dwa razy na miesiąc zbawa Polskę 

! od wszystkich trosk, braków i riedomagań przy 
filiżance czarnej kawy i lekkim flirc ku, powstał 
nawet konkretny projekt, by się tą sprav ą za­
jęli... artyści.

—  W jaki sposób? zdziwisz się Czytelniku.
—  W  bardzo prosty: artyści malarze i rze­

źbiarze swe najcelniejsze dzielą mają. wywieźć 
za oceau i posprzedawać za najwyższe, możliwo 
do osiągnięcia, sumy w dolarach, z tego wz>jć 
sobie po potrąceniu kosziów przewozu i urzą­
dzenia wystawy tyło tylko, ikhy osiągnąć mo­
gli w kraju, a reszta na Skarb Polski. To samo 
odnosi się do muzyków, śpiewaków, artystów 
dramat.-— związani w komitet, ratowania walu­
ty, ruszynby ” „tournee" artystyczne po kra­
jach o wysoko stojącej walacie i —  biorąc dln 
siebie tylko pokrycie k.isztów ntrzymania — 
przysporzyć winni mil ony funtów szterluigów, 
do’arów i t. d. Skarbowi Polskiemu. Pomyj} 
prawie genialny i tylko w Polsce mógł się uro­
dzić.

W Polsce też tylko jest moźlłiwe, by gospo­
darz b orąey GOOO marek za kcrzec zboża zale­
gał jeszcze z opłatą podatku gruntowego we­
dług normy z przód lat.... dziesięciu, a po mia­
stach swe,bodnie prowadziły handel firmy, Któ­
ro jeszcze za rok 1919 nie opłaciły patentu han 
dl owego.

Ale zmniejszenie potrzeby puszczania w obYg 
nowych milionów marek przez uśoco energie?! 
niejsze ściąganie podarków i umiarkowan e w 
wydatkach, to rzecz zbyt prymitywna. Stanow­
czo ponętniej się przedstawia i oryginalniejsze 
jest w pomyśle podnoszone waluty prz^z arty­
stów... ALS.

p, rfla piennmCTal®rów
jscowyehr.a 103 egzemplarzy

Listy ze stolicy.
(T.obuzerya. ( 
panii z ..Mati

Warszawa, 12 grudnia 1920. 

•'peerowRka. — Robotnik" w kom-
igm'1. — Znaki zapytania. — Arty­

styczna poprawa naszej waluty).

Nasi socyaliści upadają inoralnie coraz niżej, 
posuwając s:ę w walce z przeciwnikami do kro­
ków 1 poczynań, które del katnie rzeczy okre­
ślając są najordynarniejszą łobuzeryą. Tak, na- 
przykład, przed niedawnym czasem zwołali ze­
branie stróżów (dozorców domowych), należą­
cy* h do rozbitego związku socjalistycznego lub 
nigdzie nu należących i na tern przygód nem ze­
brań u przi prowadzili uchwałę o zamknięciu 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego Dozor­
ców Domowych, powstałego i istniejącego dzię 
ki usilnej pracy i zahiegliwości energicznego 
działacza społecznego F ra » iszka Gąsiorowskie 
go. Wodzowie socyalistyczni oczjw  ście rozn- 
mjeją dobrze, iż o łosio jakiejś organizacyi ma­
ją prawo decydować jedynie jej członkowie —  
ir  uchwala jakiegoś przygodnego zebrań'a nie 
u.a najainiejszcA sensu ani znaczenia prawne- 
go, ab- im chodzi tylko o narobienie możliwie 
(największego zamętu. Organizacja chrześ" ja li­
ska jest p« [icosom solą w oku, a że w dodatku 
lepiej prospoiuje od związku socjalistycznego, 
więe... więc wszelkie środki uważają sneyały za 
godziwe, byle ehrześcijańsk.ej placówce speło- 
CŁi«*j zaszkodzić.

?,e łobuzerskie sztuczki stały się teraz syste­
mem adeptów towarzyszy: Daszyńskiego i Per­
lą, to widać t-ż z następująt y  h faktów. Agita­
torzy repecsowscy na prowincy:7 systematyczni0 
rozbijają wiec; stronnictw narodowych a przc- 
dewszyslkiom rarodow°j demokracyi. rrzeprt'- 
wadziwszy zaś na takim opanowanym prz^z 
twych nasłańców 'wiecu swoje rezclucye, ogła­
szają potem z łobuierską złośliwością w „Ro- 
botnku*: „W iec endecki prz-miw senatowi* itp. 
kawałki. Oczywiście tytuliki takie budzą chwi­
lową setsacyę, a pepe>e,sowcy eh’uhią się jesz­
cze, że tak im się udaje „ubierać" endecyę. To 
przcchwalajiie Bię potwierdza ostatecznie całko

wity* zanik pojęć etycznych w oboz'e eocyali- 
sty-caiiym. Zeszli już do takhgo poziomu miiral- 
u<-go, iż robiąc szelmostwa, nie czują nawet nie 
etyczneści swego postęjiowan a-

Nie chodzi nam o narodową demokrację, bo 
potrafi sama rozprawić się z socyałami. ale ehe 
dzi o obniżanie poziomu moralnego naszego ży­
cia społecznego i j roli tycznego, przeciwko cze­
mu zawsze i wszędzie z pi'budek zasadniczych 
występować jak najkaregoryczni j będziemy.

Stwierdzamy, żc pepeesow^y łohuzerskmrni 
sztuczkami i haniebnem tonem po’om'k w swej 
prasie poziom rzeczony ściągają niżej zera.

Wiernie w tej mierze „Robotnikowi" sekirnlu 
jo „Naród" warszawsk', pismo, które prócz na­
zwy niema nic wspólnego z narodem pob-kiuu 
bo dueb jego —  to mieszaiiiina i odgłos wpły­
wów żydowsko-soeyaliftycznyel), a rzeczywisty 
naród polaki ani z żydami, ani z socyal stami 
żadmej łą< znośc.i mieć nie pragnie. Otóż ten iae- 
narodowy .jCaród" pozwolił eobie na niesma­
czną i dla interesów polskich szkodliwą napaść 
na posła Korfantego i polski komitet plebiscy­
towy. Napaść ta tem dziwniejsze zrobiła wra­
żenie, iż nastąpiła jednocześnie z nagonką pism 
hakatystycznyoh ! rządu niemDekiego na tegoż 
posła Korfantego, jako kierownika komitetu ple 
biseytowpgo na Górnym Śląsku Uczynił się z 
tego puhlicznj7 skandal. Widownie afera ta mu­
siała obić się rawet o radę ni nistrów, skor) 
w parę dni potem ukazała sie w prasie warszaw 
skiej taka wiele mówiąca notatka: ,.Wob«e obie 
gającyi b pogłosek, prezydyum rady ministrów 
stw erdza, na podstawie zasiągniętych inforraa- 
cyi, ż« dziennik „Naród" nic jest organem Na­
czelnika państwa".

Ale w takim razie czyim organem jest „Na­
ród"? Rzecz warta wyjaśnienia.

Przedtem „Naród" porastał w pierze dzięk: 
wydatnemu poparciu p. Kaden-Bandrowskiego, 
a z czyją pomocą teraz utrzymuje się na po­
wierzchni?

Podoł«nyoh zapytań nod różnymi adresami 
możnaby w W'arszawic wystosować setki; na­
wet z tego powodu powiśjz al ktoś słusznie, iż 
żyjemt w okresie znaków zapytań.

Ukraina a Polska.
Wsze.lkie nadzieje polskie budowane ra  Uk"a 

i«ie były —  jak ■wskazuje hit to: ya —  zamkami 
na lodzie. Jeszcze zaś *»iększvm zamkiem.na lo­
dzie była tendoneya stworzenia w elkicj' Ukra­
iny z włączeniem do mej Czorwonej Rud i 
Chełmszczyzny.

O Doby w b. Galicyj wschojnicj tuku nar<nt.i 
wy urraińsk7 na, zasadzie kiłkiidzieeięciolewiicj 
projia.-andy przybrał dzikie wprawdzio nieraz, 
w najwyższym stopnuu imperyałistyczno, ale 
bądź co bądź takie kształty, w których pierwia­
stek narodowy miał swoje m ejsoe, o tyle Ukra­
ina rosyjska cały swój separatyzm i Opozy -yę 
wobec rządu opierała wyłącznie niemal na grun 
cie programów społocznych, a ukra;Ó9-y dzia­
łacze, z nader Jiiiehcznymi wyjątkam', byli to 
Rosyanie, którzy język a więc literaturę i kultu 
re rosyjską uznawali faktycznie za swoją. I jeśli 
Ukraińcy galicyjscy za zę! stawać się już odrę­
bnym i poniekąd uświadomionym narodrju, bra 
cia ich z za kordonu byli raczej jedirą z li-cz- 
i.jch opozycyjnych partyi rosyjskich.

N c bez poważnego znaczenia była i różnica 
religli. Prawosławie ws, bodniej IHcrainy wycią­
gało swoje drapieżne ręce ku linii Czorwonej 
Rusi, a ie  ; języki obu tych Ukrain odleegały 
od siebie daleko, więc wszelkie próby zbliżenia. 
f i y  l ° .w  czasie okupacji rosvjsk;ej wschodniej 
Gaiicy', czy w późniejszych rozmaitych cepiz - 
dach budowania .^amostijnej Ukrainy", rezulta­
tów nie dały. Czerwona Rtiś, gdzie zresztą, Ri

Wezwanie do podjącia pracy.
Praga. P. A. T. (B. kor.). Wydział Wyko­

nawczy czeskiej partyi komunistycznej- ogło­
sił w „Rudom Prawie" odezwę do robotników 
z wezwaniem, aby w ciągu czwartku pewró: 
ciii do pracy.

Praga. (East Express). Na odbytej w Lieben 
konferencyi wydziałów robotniczych Wielkiej 
Pnagi, w której wzięło udział około 400 osób, 
w sprawie zakończenia strajku generalnego, 
reprezentant lewicy przedstawił następujące 
żądania: Podjęcie pracy i amnestyi dla uwię­
zionych, przeprowadzenio ustaw, dotyczącyJi 
Rad robotniczych i przemysłowych, zastęp­
stwo robotników w Radach administracyj­
nych przedsiębiorstw i udział w zyskach, stwo- 
rzonio ustawy o zabezpieczeniu na starość 

zabezpieczeniu dia inwalidów, soeyalizaeya 
kopalń i gruntów, przvspie-,zeme reformy ubez­
pieczenia dla chorych, reforma mieszkaniowa, 
zniesienie warunkowych zasądzeó lichwiarzy. 
Większością głosów postanowiono podjąć 
praco.

Ofiary rozruchów.
Praga. (Polpress). Przy ataku na urząd po 

eztowy w K ł a d  n i o  zr.bito trzech komuni­
stów, rannych z obydwóch stron jest jedena­
ście osób, z nich kilku bardzo ciężko.
• Praga. (East Expm-s). W  mieście M o- 
s t a c h  strajk gen. spowodował nowo ofiary

ludziach. Po posiedzeniu komunistów jeclcn iwycb.

z mówców skłoni tłum do zajęcia gmachów;, 
publicznych. Lud zamierzał wtargnąć do gmMr1 
chu administracyi powiatu i rozbroić tolnio«! 
rzy. Żołnierze poczęli strzelać. 6 maniiestan 
tów zabito, 18 i ani ono.

W YK R YC IE  AGENTÓW BOLSZEWICKICH} 
Praga. (Polpress). Pośród aresztowanych w! 

K ła  d n i e  komunistów wykryto b agentów, 
rosyjskich. W  mieszkaniu jednego z nich zna­
leziono przeszło 2 miL koron czeskich w  bank­
notach rozmaitych państw.

POWÓD USTĄPIENIA GEN. PELLE. . 
Praga. (East Espress). Podczas ostatnich za 

burzeń antyniemiei kkh w  Pradze, &z.ef sztabu, 
gen, armi: czeskiej gen. P  e 11 e był znieważony 
przez manifestantów. Podczas rozpraw nad bud-' 
żetem w Zgromadztmiu narodowem czesktem na 
padł na generała w sp-rsób gwałtowny jolem % 
posłów sc^yalistycEnych, oświadczając, że ar­
aba czeska posiada dosyć oficerów mogących 
zając stanowisko szefa sztabo gen i że armia ta 
n e potrzebujo generała francuskiega, który^ w  
dodatku otizjunuje znaczne większą pcmsyę, ani 
żeli prezydent republiki czechoslcwackiej. Geni. 
P  e 11 e wyciągną! z tego odpowiednie konse- 
kweneye i opuścił Pragę.

i
POGOTOWIE NAD GRANICĄ.

Krabów. (Polpress). W  związku z zaburze- 
■ n‘ami komunlstycznemi w Czechach zarządzę 
no ocire pogotowie w S o s n o w o o ,  D ą b  co

i.w ie  i szeregu innych punktów przemyślę

Protest loddośei pow. rybnickiego.
Pytom. P. A  T . -W R y b n i k a  odbył rfę 

zja*d 1800 OBÓb z całego powiato Tybuickie- 
go, w  celu zaprotestowania przeewko niemie­
ckim usiłowaniom odwleczenia plebiscytu, prze­
ciwko głosowaniu emigrantów, przeciwko roz­
porządzeniu kard. B o r t r a m a  i przeciwko 
usiłowaniom niemieckim usunięcia- p. K o r ­

f a n t e g o  z ,G. Śląska. Uchwalono odpowie­
dnie rezolucye. Nadto wysiano stosowne 
depesze do gon L e r o n d a  i do kard. B e r- 
t u m a .  Opiócz tt go zwrócono uw7agę M  to, 
żo daiszc odwlekanie plebiscytu może wywołać 
poważne następstwa dla spokoju publicznego. 
W  depeszy do kard. B e r t r a m a  zwrócono 
znów  uwagę na to, że rozporządzenie jego po­
głębi niechęć miedzy parafianami a proboszcza­
mi, przez co przyniesie szkodę Kościołowi. 
Depesza wzywa kard. Bertrama do cofnięcia 
swmjego rozporządzenia.

STARCIE WŁOCHÓW Z NIEMCAMI.
Bytom. P. A. T. Na dworcu w G ł o g ó w -  

k u doszło wczoraj wieczorem clo 6tarcia mię­
dzy żołnierzami włoskimi a policyą ' plebisey

swą tóęzbyt wielką mają prz»wagę liczebną nad [t ową i ludnością niemiecką, przyczyni przy- 
Polakami, n'0 dopasowała ani troidię do Małej szło do strzelaj.iny. Powód do awantury dał 
Rusi rosyjskiej. * ' ”  !— ’-*■'---------------— -------

Z dalszych kah-jdoskopewych nrzeobrażeń ani 
rządy Winiczeuki-boiszcwika, ani ,Jietman(i''
Skoropadskiego. ani Petlury, jak również i „so­
wieckiej Ukrainy" nio mogły nas natchnąć naj- 
mnii jszą nadzjąją, aby jakakolwi.-kbądź forma 
Ukrainy samorkiolroj. gfederowanej. czy n esf,'- 
dernwanej z Polską, mosrła być dla nas w aaj- 
m; ięjszcj mierze korzystną.

Mns:my pamiętać i o tem. żo im daloj na 
wschód liędziemy się posuwali, tern niniejszy 
pro-rent pos adamy tam Polaków i że wpływy 
nosze, zwłaszcza przv szeroko sflhsownnych le- 
mokratycznycb zasadach indowych rządów, za­
równo polska ludność, jak i jej stan posiada, da 
byłyby bezwzględnie skazane na zagładę.

Samodzielna repiib’ ika ukraińska, czy byłaby 
z nami sfoderowana. czy nie. daje bezwzględną 
pewność, że działałyby tara w jak najszerszym 
zakresie wszystkie ezynn ki wrogie polskiej pań 
stwowości i narodowości Demokratyczny ustrój 
i rządy proletaryatn. do czegoby dojść bezwa­
runkowo musiało, zniszczyłyby prędzej polskie 
wpływy, aniżeli to dokonałby najbardziej praw 
cowy rosyjski rząd carski.

Organizm państwowy młody, niepcsiadający 
własnej inteligeneyi ani zdolność do rządzenia, 
a obawiający się przedewszystkiem poddania 
pod kierunek polski, musiałby siłą rzeczy dostać 
s ę w sferę wpływów Niemców7, którzy tam zna 
leźliby najdogodniejszy teren do najdalej idą­
cych intryg antypolskich.

fcydostwo tamtejsze, w myśl zasad demokra­
tycznych, zostałoby równouprawnione, jako 
pierwiastek sprytniejszy i inteligentn ejszy, ode 
grałoby rolę dominującą. Zbyt zaś są żydzi tam 
tejsi, jrfl

robotnik, niemiecki, który obraził pewnego żoł­
nierza włoskiego. Gdy tenże chciał awantur­
nika pociągnąć do odpowiedzialności, przywo­
łał robotnik na pomoc kilku członków policyi 
plebiscytowej i wspólnie zaatakowali Włocha, 
któremu wkrótce przyszło na pomoc kilku ko­
legów. Włosi znaleźli się jednak w tak gTO- 
żnem położeniu, że byli zmuszeni nżyć broni 
pełnej. ‘ Padło 300 strzałów po obu stronach.
Dopiero interwencja kilku oficerów niemie­

ckich położyła koniec toj awanturze, wywo­
łanej przuz Niemców. Śledztwo w  toj sprawie 
w toku.

Z?iez|iieczeH8 inwalidów z G. Śląska.
Warszawa. P. A . T. Sejmowa komisy a ochro­

ny pracy obradowała nad wnioskiem nagłym 
ks. dra K o t u l i  w spraw e zagwarantowania 
przez rząd poiski rent ubezpieczeniowych d’ a 
wszelkiego rodzaju pracowników aa G. Śląskn, 
na wypadek przyłączenia go do Polski. W  dy­
skusji podniesiono, że prasa Moni ecka w spo­
sób podstępny rozszerza przeciwko Polsce za­
rzut, jakoby nie dbała ani o inwalidów wojen­
nych, ani 0 inwalidów pracy. Okazało s ę, że 
istotnie ua Pomorzu i w Poznańska m jest mnó­
stwo dawnych inwalidów albo rodzin po inwali­
dach z czasów wojennych prusk < b w lataMi 
1SG-1, 70 i 71, a także z wojny światowej, któ­

rzy dotychczas żadnycht rent nie pobierają. 
Stwierdzono jednakże, że na Polską ani na rząd 
polsi7! HM, spufa odpowiedzialność, lecz na rząd’ 
berliński i aa tamtejsze zakłady peasyjne, któ­
re -mimo usilnych slaiań rządu polskiego, nie. 
chcą przystąpić do uregulowania tycii spraw ta. 
podstawie pcłuzuinieiuia i wzajemność'. To sa­
mo dotyczy inwalidów pracy, mających prawo 
do pobieiania rent z instytucji, których siedzi­
ba znajduje a'ę poza granicą Polski., Uchwało ro 
następujący wniosrk ustawodawczy:

Państwo polskie przyjmuje na 6icbie gwaran- 
cyę wypłaty w marka*b niemieckich fcszelkicb 
-ent ubezpieczeniowych i kmych śwaJczeń na­
leżnych na zasadzie ustaw o ubezpieczenia h 
społecznych, dla wszystkich nbezpieczoaych ua 
G. Śląsku, w wysokości nie niższej, n ż dotych­
czasowa. Upoważnia się rząd do wjipłacenia. 
ubezpieczonym na G. Śląsku dodatków droży- 
żniaujcb w miarę zmiany stosunków tarobko- 
wych. W  art. 3 Sejm stwierdza, żo ustuwudaw- 
stwo o ubezpieczeniu s pole cłu cm i o zaopatrze­
niu inwalidów jest rzeczą sejmu śląskiego i że 
na Śląsku będzie pozostawiona waluta nicraie- 
'ka  dopóty, dopóki sejm śląski inaczej nic 
postanowi.

Komisya postanowiła prosić marszałka Sej­
mu, aby powyższe uchwały postawił jeszcze 
przed świętami ca plenum Sejmu,

Rezgratjiczenie Śląska CieszyćsMigo.
OeszjTi. (East Ezpress). „Dziennik Ciesz." 

donosi, iż 4 grudnia międzynarodowa komisya 
delimltacyjna, mająca swą siedzibę w Opawie, 
zakończyła swą działalność w sprawie wyty­
czenia granicy w Raciborskiem między Cze- 
chosłowacyą a okręgiem pleuisc. G. Śląska. 
Praca komisji trwała okrągło 10 miesięcy. 
Długość wytyczonej granicy wynosi 48 km. 
Czcchosłowacya otrzymała 27 gmin pow. Ra­
ciborskiego z miasteczkiem I l u l c z y n  i Su­
rf z i c e wraz z kopalnią węgla w P ie t.r .z - 
k o w i c a c h .  Obszar ten, przjiznaay Czechom, 
obejmuje dużo miejscowości czysto niemie­
ckich, niektóre zaś gminy zamieszkałe są przez 
t. iw . M o r a w c ó w ,  silnie zniemczonych 
i wrogo odnoszących się do Czechów,

Obecnie międzynarodowa komisya delimita- 
cyjna ma zająć się wytyczeniem granicy pol­
sko-czeskiej na Śląsku Ciesz. Od wczoraj pol­
ska delegacj7a tpj komisyi z dr. R o ś k i e m 
na czele przeniosła się z Opawy do Cieszyna, 
gdzie urzędować będzie w gmachu sądu okr. 
Gdzie urzędować będzie międzynar. kornisw 
delim., nie jest jeszcze zadecydowane, przy­
puszczalnie w Opawie, Mor. Ostrawie, albo 
Cieszynie.

mańskich i moskiewski h tendencji, abyśmy j Tak więc musimy dojść do v niosku stacow- 
mieli wątpliwość, że nic staną się przewodnika- czego, że odgrodzenie się Polski od Rosyi wa­
mi i najgorliwszymi propag^orami wszystk e- lem repub'ik sfederowanych. a między niemi 
go, co tylko wrogom naszym na'korzyść, a mun. Ukrainą, byłoby fikn yą, bo bliż j  czy dalej spo- 

zr^sztą i u nas, znani ze swych ger-[na szkodę wyjdzie. (tkalibyśmy się i zetknęli bezpośrednio z Rosy,a.



Str. T.

*  pozjE te®  w owyck. republikach mielibyśmy 
s ało źródło wszelkich:najbardziej wrogich nam 
prądów. W . D.

O Lidze Narodów.
Europa śledzi z itajwyższem zaciekawieniom 

tok obrad. L igi Narodów, a cokolwiek nieobe­
cność. Aiassryki Pńlm, ma z. dążenie pewnych 
raosRisiac cłó uczyntema z. niej powolnego un­
iż y ło * ,  d l*  swyefi egoistycznych celów, ujmu­
ją jtoulakąd powagi' te j insiytucyr, poste łają­
cej.- attaiyraie do speinitaia zadanie.

NSfc Hea iwloresir będzie—  sądzimy —  zapo­
znać-sią-S'- kuku zdantersi a Lidze, pochodzące- 
mi. od je j wybitny eh członków. Zebrał je p. 
batogerzewski, koresp. paryski „Gaz War- 
s::a icskioj**:

lk  miwaiatecący IŁy.n&aiLS (delegat Belgii; 
r swiaa3esj^i n i: JeśeH się pragnie ugruntowa­
nia się Bgt, należy być optjTnistą i mieć wia­
rę. Świat j-r&gińo pokojowej, trwałej i spra­
wiedliwej organizacyi stosunków międzynaro- 
r.-yeii- 1  jr fe łi zgromadzenie,. któremu przowo- 
rlnioa^;. aafezy ludstawy da tego, to bodzie to 
już otwarciom drogi do lepszej przyszłości. 
R zc **  jSusna, że- świata nie można zreformo­
wać w jednej chwili dotknięciem różdżki czaro- 
dzisjskic-ję. Liga naturalnie nie rnożo być ro­
dzajem. nadpaństwa.

P. ł T o t t a .  prezydent Związku szwajear- 
sl cgp. sądżL że wojna nictylko niszczyła, lecz- 
pomogła rewrrsfei. narodom do uświadomienia 
fmU| tego, eo i eh krezy. Liga konieczna jest 
do ątrzymania tych pc my Sinych rezultatów 
i s. ma jedra tytko może uniemożliwić lub uez.y- 
nić w eki. ląrawlopodohaenH wybuchy nowych,. 
roHgęyrh- »c je a  i, ponownego fatalnego podzia­
łu u *, awycajaeó..* i. L-wyoiężonyeb.

Dfe B e n e s - i .  (delcgitt Czech) wyraża prze-' 
koitanśe, 4e E ga  niotyiko jest wstanie zapo- 
biedr. praypTLym wojnom, lecz może zapewnić 
również ekoaecuiezrat- Guhuuowo Europy. I li- - 
f-oiy.w, uczy —  mówił mt.pi. Bfcaes* —■ źe wiel­
kie konflikty nticsL-ą-narodcwe zawsze są wy* 
wołane iszez drobne- pffiuątwa. Liga jest więc 
r.r.ikiifo**- obroną perci naszymi własnymi błę- 
d.r.aL

i\ Ii.s»u gter (dełagat. Norwegii), zwraca uwet- 
g. na to, źe jesteśmy obecnie świadkami wy- 
ścteu między rozkład owemi iOcami bclszewl- 

i twórez.-rai myślami Ligi Narodów; gdy­
byśmy. rozjechali się z Genewy z pustemi .rę­
kami. tor- nic^eapie^zeu&two, zagrażające naszej 
cywiHżsoTt, me*,? się zwiększyć.

Lo.uł f t o b o t  t G o c i ! ,  improwizowany „afri- 
cr.ador11, zawsze chętnie oświadczający, iż 
Uri aa drplomacya powinna być zniesiona, ni? 
o :n?.ł za pożyteczno przyjąć mnie i sprecyzo­
wać tego. co zarzuca Polsce. Jego sekretarz, 
pułkownik Tfu d a o r, oświadczył mi, że Pol- 
łka, mimo, * ł jeat członkiem Ligi, nie zwró- 
(•■'a się da mej a obronę przeciwko sowietom, 
nie mula wiec czystych inteneyi, a potem, 
goree.j jeszcze, oddtofszy Lidze swój konflikt 
z Litwą, stwejsył* nasiąjano pożary, &> aobio 
7. dęeyzyi Ltsp-kpi.

H R C ł M I K A .
Kraków, 17 grudnia.

OTHaeNćfe DSUBŁ SZYBKI. W  rektoracie 
Uniwersytetu- Jagmłfi odbyła się we środę wie­
czorem z inicyntywy Rady sztuki, konferen- 
cya. zastępców stor naukowych, artystycznych 
i  kulturałirycln eełem omówienia przepisów no­
wej ustawy o podatku majątkowym i spadko­
wym ud'dziel sztuki. IV obradach wz'ęli udział: 
prezes A'ted; U:n. Dr Morawski, rektor Uniw. 
Jar. Dr Estreicher, rektor Akademii sztuk 
p ęknwh Gtdęsowskf, Itr. Paczyński, konserwa­
tor D r Szydłowski, dyr. Muzeum Nar Dr Ko- 
1 era. profi Dr Tbr&kowicz. grono atystów i za­
stępców Towarzystw k uliwralno-artystycznych. 
( brathr. zagaił rtktor Estreicher, poezeio Dr 
Kurtzrk pzodstawił ujemne strony nowych u- 
stra.w w odrastaniu <ib dzieł sztuki. Trzygo- 
clz nna rzeczowa dyskusya wykazała jednomyśl­
nie niemożliwość zaakceptowania poszczegól­
ny cb paragrafów usł awy, jako albo niejasnych, 
albo wprost szkodltwych z  pmnkt.u widzenia 
ochrony dzieł sztuki. Wybrano kom‘syę, zło­
żoną z pd-t Dra Kimzeka, Dra Koniorn ckiego 
i Dra Mhc*bf<wsk'e^o. d!a opracowania memo-; 
ryałów. które- będą przedłożone ministerstwom 
scarbti. oświaty, kultury i sztuki, posłom sej- 
inowyne ; odnowiedbisn orgarr zacyom kuiturał- 
no-artystye*»ym. Sadła wybrano komisyę. zło­
żona z pp: red. Grzywhśsk-c-pro. Dra Kimzeka. 
Dra Moreltwskir-go i Dra Świerża, dla wdroże­
nia fdpawio<Tji>.i propagandy wśród organiza­
c j i  i towarzystw w Lolsce, zajmujących się 
cciirr.ua dv.'e? sztuki.

NOWE T A R Y F Y  GPLAT POCZTOWYCH. 
Przypominamy, ż* z dniem 15 b. m. weszły 
w żyć1? ncwe taryfy pocztowe, teTegraflczne 
i tełe-fm*iezne. I  tak: opłato za list zwykły do 
w ari 20 er. wynos' obecnie 3 marki, od wagi 
250 <rr. 5 \tk. urzędowy ponad 20 er. do 2000 
gr K Mk. Karty pocztowe pojedyncze 2 Mk., 
7. odpowiedzią 4 marki. Druk' do wagi 100 gr. 
1 Mk_ r-0G gr. 4 Mk.. 1000 gr. 6 Mk. Poh ceria 
prze*vłek I stowyrłi 3 Mk.. za doręczenie po- 
Kfćpezne przez umvś?nego posłańca 10 HU:. 
Przekaz, pteniegny do 100 marek 2 mk.. 200 
marek 3 u»k„ 10fiO —  10 mk 10 000 — 00 mk. 
Za Est wartościowy zamknięty do 20 gr. 3 mk, 
za połecerrie 3 mk.. do 250 gr. 5 rak., za pole­
cenie iwtu 3 mk. za Lsfr wartościowy otwarty 
fprzcliczony) poKera się należność od wartości 
50 proc. wyższą.

Za p»«*wfe* do wagi 1 kg. płaci się 10 mk., do 
10 kg. 25 ink., za każde dalsze 5 kg. 10 mk.

Zagraniczna* tary fą pocztowa: T/st do w agi 
20 gr. 10 rak., za każde dalsza* 20 gr. 6 marek. 
K artkt p f»z tcw c  pejećtyneee 4- mk., z odpowie­
dzią 8-marek.

te»| j

Telegram zamiejscowy i miejscowy zwykły j 
oplata od wyrazu 1.50 mk., pozatem talcsa za­
sadnicza G mk. Telegram zamiejscowy pilny: 
opłsła od wyrazu 4 50 marek, taksa 
zasadnicza 18 mk. Telegramy prasowe: Oplata 
od wyrazu o 50 proc. mższa i taksa zasadnicza 
3 marki.

Rozmowy telefoniczne międzymiastowe dzie­
lą się na zwyczajne i prIne: Oplata 7.a jednostkę 
(3 numtty) rozmowy międzymiasLowej wynosi 
przy odległości do 25 km. 10 mk., przy odległo­
ści do 50 km. 15 rak., przy  odległości do 100 
km. 25 mk. i za każde dalsze 100 km. po 15 
marek. Za rozmowy pilne pobiera się opłatę 
potrójna.

ZJAZD B. UCZNIÓW NIŻSZYCH SZKÓL 
ROLNICZYCH cdbył się 15 b. m. w Krakowie. 
Zgromadzeni zastanawiali się nad środkami, 
które im umożliwią ukończenie naiuki-, przer­
wanej przez wojnę. 'Zebranie zagaił p. Wincen­
ty Debiak, b. uczeń szkoły rolniczej w Milcci- 
a:c, przedstawiają® kolegom w specjalnym re­
feracie wynik zabiegów komitetu. NastopnSe 
przeczytał rczokicyę, w której młodzież zwra­
ca się do rządu z prośbą o pomoc w kentynua- 
cyi studydw. Chodzi minnowic'e o urządzenie 
jak najrychlej jeszcze w ciągu zimy kursów 
dla b. wy Chowańców niższych szkół roln-iczyclu, 
Tej zdrowej myśli powinno przykłaanąć całe 
spoipczr-iistwo. zwłrszcza, iż wyszła ona od 
samej młodzieży, która żądna wiedzy i pracy, 
mo dba o trudności, pręt rżące się na każdym 
kroku wśród zmiennych kolei wojny. Przy koń­
cu posiedzenia upoważniono p. Dębiaka, aby 
O3ob:.'e‘e dopilnował tak ważnej dla młodzieży 
sprawy.

WIEC W  SPRAWIE PRZYSPIESZENIA 
POWROTU JEŃCÓW. W niedzielę 19 b. m. 
o gedz. 10 i pól od> ędzie się w sal-i k ?na 
Y. M. C. A. dla żołnierzy, przy ul. Zwierzynie­
ckiej; ogólny wiec w sprawie przyśpiewują 
akcyi poy/rotu jeńców Polaków z nie­
woli bolszewickiej: Referentką będzie prws».-ł na 
Sejm ustawodawczy, p. Dzinbhiskn. Komitet 
'Ua sprowadzenia jeńców zaprasza wszy.dkich 
mieszkańców miasta i okolicy na ten w'ec. wy­
rażając nadzieję, że dla zamanifestowania 
współczucia dla rodaków, odciętych od Oj­
czyzny, także reprezentanci wszelkich Tikojseo- 
w-ych władz i crgattizacyi społecznych, oświa­
towych i humanitarnych w wiecu tym udzkał 
W7.*ać zoehea.

PODWYŻSZENIE CEN DRZEWEK. W  dniu 
15 b. m. podwyższył magistrat hardiarzom drze­
wek na Ryrku krakows!;'m ceny dr7ov, ek w na- 
stęipujncy sposób: do 1 m. 20 mk., do 2 m. 
50 ink., uTżcj &0 marek.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA LISTOPAD. Ma;ri- 
st-rat zawiadamia, ze w dniach najni ższych bę­
dzie wydawany cukier blaty po 400 gr. na 
osobę za miesiąc ksto-pad b. r. Sklepy rejono­
we, konsumy bezpośrednio aprowizewane i za­
kłady zbiorowego pożycia mają się 7.głos:ć 
bez7.włocznie po edkiór. asygnat na pobór tego 
cukru w bierz o cer.tralncm magistratu przy ul. 
Wiślnej L 4. Cenę cukru, oraz dzeń rozpoezęp 
cł* sprzedaży magistra* poda osobno do yyiado- 
imośca,
Ł Równocześnie magistrat zawiatlainia,. że 
sprzedaż cukru za październik kończy się 
z dni cm 1& grudnia b. m. Konsumy i sklepy 
rcjonorwo mają złożyć zrealizowano kupony cu­
krowe za rzeczony miesiąc we właściwych biu­
rach chlebowych do dnia 21 gnuln'a włącznie.

W YKRYC IE  TAJNEJ FAB RYK I TYTO ­
NIU. Organa Urzędu walk' z lichwą w Krako­
wie wpadły na ślad tam ej fabryki tytoniu przy 
ul. Kupa 1. 1. W  chw;li wkroczenia, znalezioco 
fabryko w pełnym ruchu, a mianocrime: klejono 
paczki różnej w'ótkości z papieru, opatrzonego 
etykietami rządowami. Papier ton, jak się oka­
zało. skradziono w fabryce cygar Tak przygo- 
tówane paczki, napełnLano Lwyf;kat.e<m, który 
z wierzchu przykrywa.no lekko warstwą tylo- 
n’u rządowego. Szczegółów'a rewizya wykaza­
ła znaczną ilość gotowych już paczek tytoniu 
z etykietami: najprzedniejszy, przedni i śre­
dni turecki11 i sporo tytomu. Fabrykacyą zaj­
mował' się Tz^ak i Amalia Kwaśniewscy, a roz- 
sprzedażą: Józef Grossor i Talernson. u któ­
rych też znaleziono wielkie ilości tytoniu, ukry­
te w kołyskach, w specyalme sporządzonych 
podwóinych szufladach i t. d. Kwaśnfewskiego 
r.re.s7.towanp, a sprawę oddano prokuratoryi 
państwa.

SAD OKRĘGOWY K A R N Y  podaje do w'a- 
dnmości: W  dniu 21 listopada b. r. aresztowa­
ła pollcya w Krakowie Jana R;ełew:cza, Alek- 
s:wiidra Goiszczyrklccii j Adolfa Bielewicza, iako 
szalkę, która w Kraków p i w okolicy, tudzież 
w innych miejscach dopuszczała się najpra­
wdopodobniej oiszns+wa w tym kieninkti. że 
nod pozorem 7m:anv lub wymiany pieniędzy, 
o fary swe usklbła i w zręczny sposób chowajic 
p:p*u;ądze do iednej konerty. równocześnie wrę­
czała swej oporze dmsrą kopertę, zawierającą 
wycinki z gazot. Wzywa sie w'ee, w własnym 
ich rnterpsje, osoby poszkodowane w podobny 
sposób, do podama op:su czynu, ewentualnie 
oprawców wprost do sadu okręgowego karne­
go w Krakowie, oddz:ał śledczy XI. pyemnie. 
nr7.yczem na!eżv podać, czy dana osoba była­
by w stanie sprawców rozpoznać.

ARES7TOWANTA. MolTcya aresztowała W1edv- 
iława Czernika., lat 23. Aloize^o Boromkiego. łat 
21 i ptanisbiwa B'srr>nnta.. lat 2A. ktńrzv n. A. ż. 
slrredti w tramwain torebkę z kwota 12<V> marek. 
PV n?pdzv nie zdołano br). ndebrań. ponieważ opnt- 
szkowie żdążyl' ie oddać czwartemu wspólnik O 
wi, Michałowi Gro^hale. który zbicgŁ

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie raeteoro- 
loeiczne stacri radiotelpgrafyzuej w  Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogr>dv na dzień 17 b. m.: 
Pochmprpo. ipieiscane opadv. temperatura pooiżej 
7.era, wiatry wschodnie, potem północno-wschodnie.

7  *flUki i z« i  wiata.
NIEMCY PRZED PLEBISCYTEM. Wszyst-

i& niemieckie pisma góroośląskio podają we-

NAKDDŁr* t dala 18 Grudę.ia 1020 roku.

zwanie „komisaryatu plebiscytowego za Niem- 
c-aml“ (tak desłownie jest wydrukowane) w Ka­
towicach, w którym tenżę- przypomina, a cbo- 
wżązkacK, ciążących na Niemcach przećk plebi­
scytom i podaje adresy 19 pcdkomisaiyatów 
na G. Bhytku, do których należy się zgłaszać 
we wszelkich sprawach plebiscytowych.

JURYSDYKCYA DISKUPa  NA  TERE­
NIE PLEBISCYTOWYM. W  związku zc sprawą 
jurysdyke.yi biskupiej na terenie Górnego Ślą­
ska, ogłaszają dzienniki uemieckic pismo z dnia 
13 paździeriwka sokretana stanu przy Ojcu 
św., kard. Gaspariego, d.o biskupa Bertrama, 
w  którem stwierdzone jest, że normalna jurys­
dykcja kościelna na terenie G. śląska nie przy 
sługitjo bynajcimcj nuncjuszowi Rattiomu, 
Lecz w dalszj-m ciągu biuskupcwi wrocław­
skiemu.

PRÓBKI AG ITAC YI NIEMIECKIEJ. W osta­
tnim numerze „Dzwonu11, tj’godnio\vogo agita­
cyjnego pisma inlemieckiego, wydawanego w 
języku „poiSk'an“ , znajdujemy następujący 
kwiatek, zatytułowany „Bogactwa, polskie11:
1. Chleba może sobie kupie tylko „szybę*” .
2. Bezmięsnych dni jest w Polsce siedm.
3. Węgla niema. Eisbana nie jodzie. 4. Baty 
ma tjdko pan hrab‘a.

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH. 
W dniach 59 i 30 b, m. odbędzie się w Warsza­
wie zjazd nauczycieli szkół państwowych 
okręgu warszawskiego, Towarzystwa nauczy­
cieli szkól średnich i wyższych, z ud ziałam de­
legatów okręgów malopohddeh i  wielkopol­
skich.

SZWECYA DLA DZIECI POLSKICH. Z ini- 
cyafywy żony - szwedzkiego attache Irain.dlowe- 
go. p. Alen noyera i baronowej Lowen, zebrano 
w Szweeyi sumę S50 tysięcy marek na akcyę 
i-a.towniezą dia dzieci w Polsce, lfeniądzo te 
cbecnio. nadeszły do Warszawy i będą wręczo­
ne przez iuicvatorki rozmaitym iastytucyam 
dobrocwiinjmi Pclski.

KATOLICKI KONGRES NAUK SPOŁECZ­
NYCH. Z Rzymu nadchodzi wiadomość, żc to­
czą s'o tam właśnie obrady katolickiego kon­
gresu nauk społecznych. W  obradach uczestni­
czą p-rzedstawicielo Francy!, Belgii, Kauady, 
Bzwajcarvi i Niemiec.

HISTORYCZNA RELIKW IA  FRANCYI. 
Dz cnniki paryskie donoszą, że w tych dnćach. 
odbędzie sio w Paryżu Fcytacya jednej z naj- 
oc-nucjszych pamiątek, mianowicie szaty koro- 
i:acy.iimj Maryi Luizy żony Napoleona, Jest to 
suknia, zrcbloaa z klockowych koronek przez* 
robotnico z Calvaćlcs. Spódnica i stanik tej 
toalety są usiane cudownymi kwiatami i ara­
beska,ni, które znów obrzeża srebrna n ć, przes 
eo sprawia ona wrażenio czogoś eterycznego 
i iiieslycluiiuc czarującego, a była to praca, 
która wymagała wprost nadludzkiej cbipliwo- 
śeL Tren dworski, przymocowany u ram’on tej 
oirkni, jost złożony z małych kwadracików, 
też spojonych srebrną nicią. Suknia ta była 
własnością jraiistwa, przeto w- r. 1814 Marya 
Luiza, uciekając- z Paryża, nie wz'ęla jej zo 
sobą. W  r. 1848 podczas rowolucyi, ta cenna 
paaaiątka hL-toryczna. została skrnizcrEa 
i sprzedana handlarzoavi ubrań, skąd przeszła 
na własność p. Ribaud. I  właśno jej to spad­
kobiercy dali teraz ten cenny klejnot do bali 
aukcyjnej.

,3Tatin“  pyta: który z „nowych Incui”  ją 
kupi?

KATASTROFA LOTNICZA. P. A  T  donosi 
z Paryża. Statek napowietrzny, utreyimijncy 
komunikację pocztową pomiędzy Lcndraem 
a Paryżem, uległ ni es r.c 7,ęś Hw em u wypadkowi. 
We wterok, w chwili ojmszesonaa hangaru, za­
palił sę  motor, skutkiem czego upadł statek 
na ziemię. Znajdował się w n‘in jod«n pilot, 
mechanik i 6 pasażerów, z kórych dwóch ule­
gło lekkiemu zranienup inni zaś pasażerowie, 
pdot, i mechanik zgnęli na mńęsrit.

N A PŁYW  KOBIET NA TJNIV, ĆRSYTETY 
NIEMIECKIE. Na lKC-mioekich v. wersytetach 
w R7,eszy studjmie cbócn'e 8090 kobiet, nod- 
czas mir nrzed 10 la+v st.udvo-.valo tv!Wo 2000.

PIERWSZE W YKONANIE  K A R Y  CIELES­
NEJ NA WĘGRZECH. Z Budapesztu donoszą 
o pierwszmn wypadiku zastosowania ustawy 
o karze' cielesnej. Mianowicie 19-lotni złodziej 
kieszonkowy, Arpnd Wwss. skazany z(vtnł są­
downie na 3 lała wiezmnia. ponadto na 15 ró­
zeg lub kijów. Kara rózeg grozi leszcze ki’ku 
pasterzom ■■■ paskarkom. wśród których znajdu­
ją się posiadacze księgarń.

Zawf&doatłeffta 1 komunikaty.
O KATEDRACH GOTYCKICH wrgłpsl trzy 

odrzrtv prof Uniw. .Tftiteń Dr Pfl^ez.ewski w n:ą- 
tek. sohote i n:e<l7iplp (17. 18. 19 V. m.ł o godz. 
7 wierz er w powpzeehnreh wkładach nn>wersw- 
focl-rełi ful. 6w. Anny di). Odczyty bryła hnyato 
ilustrowane specyalnie na ten ocl wykennnemi
pr? (*•} rr> c1? p m ’,

KOŁO B K. MATEK CWP7ESTNYCH wn,|.
za,nraS7ji ws7vsfkie panie, które ma ja chweSpia- 
ków w pociami paneemwm .Atni<*rć“. ahv zeetmia- 
1y cc1'>m pa,rad7onia s:e pad nr-yrUepiem fTla nieb 
0->.v*a7rUri. nr7-viżć pa posiedzonlo w pehotę 18 
b. m. o p-od7 5 p o  poł.. sala 31 Uniw. .Tag.

Koło B. K. Atafelr ebr7y,etnveb woi. rt-.et-.i.e 
serdecznie p. UrKaAot-Icmn za robra nie 1225 JTk. 
nnde-as poświoeenia fc1.rvk! Czekolndr pn. Gra- 
lowskich w dniu 2 października na ceto Koła.

Z  {estrów  fc-raknwsfcfcIL

Z TEATRU POWSZECHNEGO knmunlknte 
Dziś wodewil Knimlowsticgn n. t. ..P"7cw(vłn!k 
talr7ański“ z mnzylra Fr. Koniora. Reżvservę 
sztuk! prowadzi p. Min owies. Kairfntp d-V*r/v Van 
Gó—wóski Pchle bumom tańce g/irnloj-ip płoży}
p. TCcozutsici. „Przewodnik tctrrotVsV'“ yrapy hę- 
d7!c dz:4. w sobotę i w- niedriołp wieezorem.

Z  TEATRU ..BAOATFLA“ kompniknia- Dzisiaj 
i w  niedziele wioezorem .-Karolmturr" TTblplow- 
skiego z pn. Łapka i Pr--(teóaV'rm w rolaeb głó- 
wpyeb ..Maydalen1r!“ powtórznere b<da intro. a 
w niedziełe po  południu po rez ootefni w tvm pc- 
zonic. z. ndziaiem p. ErT-dziAsPiego. końezaecgtr 
swa gościec w  ..Ram»tr, '“ —  tr?.*ikotnedva Sv?na 
T.pnrrpgo . “łatpson i D ana".

P r z e d s t a w i e n i e  w  JR>.e*:a.Łe.1.?w d fa
dz i.e.ej. W  naibUźsza sobotę DR K, nv.> no pohr- 
duiił oowtóezoaa bedziajis- rurćUu icd-DŹe w i Jut-

T . ~ „M ~ V  ' i' *̂ —̂---C I.1I-.I ■ I*.1

ka „Baśń o szczęściu11. Początek o godz. 4 po, poł.
S z c z e g ó ł y  ko nccrt.ó.w  Ireny Dubi3kiej 

i Zbigniewa Drzewiccldego podane będą nieba­
wem..

Z TEATRU „NOWOŚCI" donoszą: Operetka Kaj­
mana „Dziewczę z Holandyi11, tak pod względem 
wykonania, jak i wystawy odniosła wczoraj nie­
bywały sukces. Wszystkie prawie piękno, numera 
śpiewne i tańczono oklaskiwano i p.owtamnno.

W niedzielę po południu „Figlarne żonki11, wie­
czorom melodyjna „Księżniczka dolarów11.

Repertuar teairu aiłej. im. J. Słowackiego.
Piątek 17 b. m.: „Orlątko11.
Sobota 18 b. m.: „Orlątko1.
Niedziela 19 b, m.: „Noc św- Mikołaja1', wieczo­

rem „KoJombina".

Repertaar Teatru Powszechnego.
Piętek 17 b. m.:' „Przewodnik tatrzański11. 
Sobota 18 b. m.: Po poł. „Marya Stuart" (dla

młodzieży szkolnej), wieczorom „Przewodnik ta­
trzański11.

Niedziela. 19 b. m.: Po poł „Baby", wieczorem,
..Przewodnik;, tatrzański".

Repertuar „Bagateli” .
Piątek 15 b. m.: „Karykatury11.
Soi)ota 18 b. m.: Po poł. „Rr.śń o szczęściu11, 

wieczorem „Magdalenki11.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Samson i Dalila" 

wieczorem „Karykatury11.

Repertuar „Noweśd**.
Piątek 17 b. in.: „Dziewczę z Ilolandyi"!
Sobota 18 b. m.: „Dziewczę z Holandyi". 
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Figlarne żonki",

wieczorem „Księżniczka dolarów'".

Z sali koncertowej.
Trio: Eiseeibecgcr, Rothccliild i Walter. —

,^jw^rz#ąii©,j świata" Józefa Haydua. .

Gdyby przyszło ml pw.eprowadzić gradacyo 
wśród, wykonawców „Tri'-.", w którym wzięli 
udział: S. Ewt&iberger (iOTle.pl?.uy, Fr. Rcth- 
sehiid (skrzypce) i A. Walter wi olonczelą) —  
niewątpliwie postawiłbym na pierwszera miej­
scu S. Eisonbcrgera. Gra jego w Beethowna 

: Trio D-dur cp. 70 Nr. 1., a zwłaszcza w v,:.- 
, ryacyach i w fiąale Tria a-moll cp. 50 Czaj­
kowskiego była potężną, lubo woboc skrzy­
piec i wie;ono.7.cli bardzo dyskretną. Artysta 
dowiódł, Se rozporządza fenomenalną wprost 
toełuiiką. Zrozmnicnio intencyi twórców, roz- 
mc.itf śó uderzania —  głęboki ton i subtelny 
kolsryt —• pozwalają stawić Iiiccnbergera w 
rzędzie wybitnyclł współczesnych pianistów. 
Wiernie i godnio odpowiadały fortepianowe 
skrzypce. P. Rothschild w trio If-dur Brahms1*  
(S6liiu«o) grał bardzo wdzięcznie, miękko 
i śpiewnie. Gra jego zdradzała również wiel­
kie przejecie się skrzypka twórczością Czaj- 

i kewskiego. Niestety —  do dwóch poprzednich 
kcaccitantów nie zdołał dostroić się trzeci 
z rzędu partner, p. Walter (wiolonczela): 
w grzo jego nie słyszało się bynajmniej „du­
szy tego zaczarowanego instrumentu".

Z uznaniem podkreślić należy wydatną pra­
cę młodego- Towarzystwa oratoryjnego, któro 
I«zed kilku miesiącami d®tó*tojralo w* orato- 
lyum K. GarbusińsKiego (..Siedm Słów Chry-* 
siusa"). Obecnie zo współudziałem chóru To- 
wewzystwa Opm^owego i, orkiestry Towarzy­
stwa muzycznego wystąpiło ze „Stworzeniem 
Świata11’ Józofa Haydna. Jak wielką jest. u nas 
tęsknota za muzyką kościelną wogółe,. świad­
czyć może przepełniona widownia Teatru 
miejskiego na Iiaydnowskiem ofatforymn. P. 
Adam Dobosz (tenor), jako Uricl, liryzmem 
swoim rozrzowiuał czasami —  to tez w wielu 
momentach (arya o stworzeniu człowieka) po- 
n v jł serca słuchaczy. Bas p. l :azanka, (Ra­
fael) brzmiał bardzo głęboko i dramatycznie, 
zwłaszcza łv niskich i średnich tonach. Fajne 
Hcffmnnnwa i Gundcłaehowa mogłyby przed­
stawiać korzystny materyał na solistki, gdy­
by pierwsza z nich poprawiła djdcsyę, opano­
wała trudności oddechowo, no i wj-zbyła się 
tremy! bo glos jej posiada siłę. Pani Gunde- 
Iachowa zdradza pewną dramatyczność w gło­
sie —  czeka ją jednak jeszcze wiele pracy. 
Chóry śpiewały równo, to trzeba przyznać. 
Ale napróżno byłoby dosłuchiwać się w nich 
jakiejś niebiańskiej muzyki, tej tajemnej mo­
wy nieziemskich instrumentów . A mamy w 
tym kierunku tyle dobrych przykładów, choć­
by wspomnieć tylko niedawny koncert chóru 
jugosłowiańskich gości. T le  orkiestralne w ora- 
toryiim Haydna powinno być bardzo liryczne, 
w niektórych zaledwie motywach udało się 
orkiestrze osiągnąć należne efekta.

a. w— sld.

Polski rynek zb*tn w Jugosławii.
Konsulat polski w Bolgradz:o nadsy­

ła następujące ważne informaeye w spra­
wie naszego ha.ndlu 7. Jugosławią, do­
tąd zaniedbanego prawie zupinie:

Polskio sfery handlowo-przemysłowe nie 
zwróciły dotychczas należytej uwagi na rynek 
zbytu, jaki im się otwiera na Bałkanie, 
a w szczególności w Jugosławii. Dotychczas 
zostało przeprowadzonych zaledwie kilka 
tranżakcyj handlowych między Polską a Ju­
gosławią, które, niestety, podjęte przez cię­
żkie aparaty państwowe, nie tylko nio utoro­
wały drogi dla wspólnego handlu polsko-jugo­
słowiańskiego, lecz z powodu wielkich strat 
wj-wołały niechęć do Jugosławii. Próby te je­
dnak nie powinny zrażać energicznych impor­
terów i eksporterów, którzy przy odrobinie 
woli mogą uzyskać w Jugosławii podatny 
grunt dla swej działalności, tom bardziej, że 
rynek jugosłowiański nio opanowały jeszcze 
na stałe żadne towary zagraniczne.

Handel i przemysł polski posiada w Jugo­
sławii lepaze nawot widoki od innych zagra­
nicznych, gdyż dotychczas nigdy się nie skom­
promitował, a firmy polskie, które przed woj­
ną światową były w kontakcie z tutojssemi fir­
mami, cioszą się: dobra opinią i popytem ze

TSr. 2tD r
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względu na solidność dostarczonych towarów. 
Nie stoją też na przeszkodzie nawiązaniu wza­
jemnych stosunków- handlowych kwestjm poli­
tyczne.

Od pewnego czasu cląje sie zauważyć wśród 
jugosłowiańskich kół liandiowoprzomyslowjten 
coraz większo z.ainteresowanio handlem i prze­
mysłem polskim. Prasa handlowa zawiera co­
raz więcej wzmianek i artykułów o handlu 
i przemyśle polskim. Ze wszystkich prowincyj 
Jugosławii coraz' liczniej zgłaszają się kupcy 
i przemysłowej- o rozmaite informaeye, tyczą­
ce się eksportu i importu polski ego.

Pierwszym zasadniczym i nieodzownym kro. 
kiom do zapoznania- jugosłowiańskich sfor han- 
diowo-przemysłowj ch z naszym handlom i prze­
mysłem jest: założenie przy konsulacie polskim 
w Belgradzie zbiorów (wystawy) prób wyro­
bów i surowców. Boz takiego zbioru praca 
konsulatów, oporujących jodynie szczeupłemi 
danomi, otrzymaaemi z- Ppleki uciążliwą drogą 
pocztową, absolutnie nie jest w stanie zbliżyć 
do siebie obydwu światów kupieckich. Zbiory 
takie byłybj' w dzisiejszych czasach, kiedy sto­
sunki komunikacyjne są <natlor uciążliwe, jedy­
nym środkiem do zapoznania jugosłowiańskich 
kupców z naszymi wyrobami.

Za przykład, że przy odpowiedniej woli i o  
nergii można z łatwośeią opanować tutejszy 
rynek zbytu, niech służy akcya eksporterów 
węgierskich, podjęta w Serbii przód wojną 
światową. Mimo te. że Węgrzy wcale nio cie­
szą się sympatyam: serbskiego narodu, prze­
cież potrafili w niespełna rok zdobyć rynek 
sorbski, dla mek+óryeb produktów przemyslo- 
wych.

Jugosławia, to .kraj przeważnie rolniczy, mus! 
szukać u zagranicznych źródeł zaspokojenia 
rwoich potrzeb na. polu przemysłu. Polska zaś 
7. łatwością może zaspokoić większość łych po­
trzeb. eksporiujne- rozmaito produktu fabryc/.- 
ne, jak np. wyroby żelazne, narzędzia, maszy­
ny rolnicze, wyroby włókniste, trykotowe, 
szkło i porcelanę, skóry garbowane, cykoryę, 
krochmal, sól, Wszelkie produkta ropne i t. p. 
Wielki zbyt znalazłyby w Jugosławii np. arty­
styczne widokówki naszych malarzy, które 
z całą pewnością wytrzymałyby wszelką kon- 
kureneyę z kartkrani r.iemiockiemi, włosicie:ni 
i francusklemi.

Jugosławia zaś możo eksportować do Polski 
wszelkie smrowcc, jak skóry, wełnę, tak po­
trzebne u nas garbniki, opium i rozmaita rudy 
i wszelkie środki żywnościowe, jak zboże, ro­
śliny strączkowe, śliwki, powidła, tłuszcze, 
wędzone mięso, wino i t. d.

Rekapitulując powyższe należałoby życzyć 
sobie, aby naazoi sfery przesaysłowo-iiandlowo- 
zwróciły bacznie jeżą uwagę na rynek. Jugosło­
wiański, co loży tak wr ich własnym interesie, 
jak. również w interesie propagandy polskości 
zagranicą, gdyż. dobry tow.tr i zadowolenie 
konsumentów większą zjedna sympatyę dla 
naszego przemysłu i dla naszej ojczyznj-, niż 
najhardziej patryotyczne artykuły dziennikar­
skie, czy broszury agitacyjne.

Kupcy i pHLOBijfsiowęy- ptagsaey przesłać 
próby swoich wyrobów do Jugosławii, mogli- 
by prawdopodobnie wszelkie przesyłki skiero­
wać do Ministerstwa przemysłu i handlu 
w Warszawie, któro p.zesłałoby je do tamtej­
szego konsulatu pilskiego. Drugim nieodzo­
wnym krokiem do nawiązania bliższych sto­
sunków handlowj-eh byłoby założenie banku 
polsko-jr.gorłowiiińskicgo ze wspólnym kapita­
łom, operującego tak w Rolsce, jak i w Jugo­
sławii, który byłby niezbędnym dla wszelkich 
importów i eksportów, dających natychmiasto­
wą możność finansowania zawartych umów 
handlowych.

Nasze kola finansowe nie tracąc ani chwili, 
powinny zająć się tą kwestyą, nieodzowną dla 
naszego handlu, jak to już uczynili Czesi, 
Francuzi, Anglicy, Grecy i t. d. —  O wszyst- 
kie informaeye należy 7.wracać się do Konsu­
latu prty Poselstwie Połskicm w Belgradzie 
(ul. Krunzka 58].

Wiadomości polityczne,
—  Naczelnik państwa udzielił 14 b. m. au- 

dyencyi łotewskiemu posłowi w Warszawio p* 
Kerunsz. Audyencya trwała jgzeszło godzinę. 
Wczoraj, 15-go grudnia p. Keninsz odjechał w 
sprawach shtżbowych do Rygi. —

—  Gen. Bałachowicz jeszcze nic przyszedł 
zupełnie do zdrowia po ranach, otrzymanych 
na froncie lra!orusk:m i nie opuszcza mieszka­
nia. W  ostatnich dniach gen. JVła<-howicza f»i- 
wiedzili przedstawiciele kilku crganizacyi ł>ia— 
łoruskieh i resyjskeb, prosząc, ażeby prowa- 
d7.ił nadal walkę z bolszewikami. Gen. R.Ja­
chowicz stanowczo odmówił, tlomacząc sie t«*m 
żo oficerowie i żołnierze jego armii sa obecnie 
przez rzad PoNki internowani, zaś przez swo­
je osobiste wystąpienie nie chce dawać bol­
szewikom pretekstu do robienia jakichkolwiek
zarzutów rządowi polskiemu.

—  Ag. Ravasa donosi: Niektóre organy za 
atakowały Leyguesa z powodu ostatnich 
oświadczeń o deklameyi tyc/.ącej Polski, któ­
ra została przełożona w sposób nieścisły i nie­
zwłocznie zużytkowana przez Biuro Wolffa w 
duchu jeszcze bardz.iej tendencyjnym. Leygues 
zakomunikował komisyi dla sjuaw zagranicz­
nych, wobec której złożył powyższe oświad­
czenie. że między Franeyą a Polską zawsze 
istniała zgodna wymiana zapatrywań. Rząd 
francuski udzielił Polsce w czasie inwazyi ro­
syjskiej s w o je j pomocy, mimo tego zachęcał, 
aby rząd polski umocnił granico nowej rzeczy- 
pospolitej. Rząd francuski zalecał równocze­
śnie Polsce użycie wszelkich wysiłków w ce­
lu utworzenia wewnątrz państwa silnych orga- 
nizacyi administracyjnych i finansowych.

—  W ang. Izbic gmin poseł Uoare interpe 
lował o nominaeyę przedstawiciela angielskie­
go w Polsce. Podsekretarz stanu Harras ?orth 
odpowiedział, iż wobec pierwszorzędnego
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znacicnia t_j kwcsLyi potrzeba głębokiej ro*- 
livagŁ komu paruezyć to stanówisko.

 . Zgromadzenie związkowo Szwr.jcaryi * y-
brala Sukułlesa, p-eaydontom związkowym i dra 
łfc.aba. wieg'tu jzydcnt em Gady związl/ow j.

  Ur. Apponyi wygłosił w swoim ohręgu
wj;bsH3 ® a  •owo, w ktdłej, zasr.iczył, sy­
tuacja zagraniczna Węgier od kilku nnesi(j- 
Cy pafttłStj-ła się. Najlepszym tego dowodem 
jest brutalna forma, z jaką wymuszono na V* ę- 
grzech ratyfikację traktatu pokojowego. —  
t^rawa króla w eliwili obecnej nic nadaje się; 
do ' ti&ktawaoia. Mrwca. uważa syinkcję prag- 
inatycznc. za nieważną. Istnieje jednak mimo 
to na WęgFieeh ustawowa sukcesja tronu. 
N ic Erpw*M—-jmy —  mówi? ho. Apęanyi —  _żc 
nKwHty «koro*ewanc«o kr '.la, z którymi będzie­
my musieli odpowiednio do nowych wUituikć J
zawrspć nową umowę.

 Jugosłowiański prez. ministrów Yesmcz
przedłożył rogentowo dymisyę gabinetu.

 ,T»kf sin -hać w  bułgarskich kołach polity­
cznych, rząd bułgarski postanowił podobno nie 
łuteadań odpowiedzi na propozycję sowietów, 
dotyczący wnowicniai sttJS-unkfiw dyplom?.ty* 
c/nvclt

O b r a d y  S o f i m i .
. w o p m  P A 1. Pc-s edzenio 3 h ju » z dni* 

1,1 b. m. br. Tpciucyo wnieśli m. im. p. S e j b  
w sprawię ksrygodi_yth praktyk przv miano wa 
i !ł  eli etdw i  wiojskowogo i^rsonaiu urzędni­
czego, P- W r ó b l o w s k i  w sprawie budowy 
karała wodnego Bałtyk— llerze fzam o, p. Dą- 
b a l  w spiawie nró przedstawienia ustawy o 
.upaństwowieniu lasów.

V it e M  o ccbwn^ L^ianwow^
Tpt^j-BjBpanD do daleecj dyskusji nad pro­

jektem rządowym w sprawie zmiuitjr poepisów
io < x *o d e  lokatorów, ' _

P. G a a a w s k i  oświadcza, że stronnetwo 
jego  (^wacwad będzie *=* propozycją większego 
p odwwższeBUt komorriiego niżi o  sOQ proc. P. 
P e r l  dowodzi, żn ustawa przyczyni się do 
wzmefauria drożyzny. Zdaniem mówer, ża'na 
iki.tegCfcya łoi alorów nie po w nna być wyklu- 
.t'.7/«łfa od’ praara acłu mi/, bo w dzisiejszych w a- 
runkach "wszcflcia y-yłwyŁizttm® IN'- adzi do pa 
{■1 a, który prędsi j czy póiciioi ab ięży 8po- 
tywre.

P. P i ę k n a  krytykując- ustawo podnosi, że 
i i i  d g  oaat rękejiai, żfr lokatorzy ucuu ęci z je 
ilnngtn Ddiessakanaa otraymaja wzariiian za to lo- 
l.ał inny, z drogiej strony me daje godziwego 
t-ym.. r i edŁ-enkt 29 ya-p ta ł wtnżmry w i-ie.-ueko 
micse I.ecz stcmink' wojenne, imnęiy i  włąśfi- 
it i c is  będą mra-ieE peg&Anó się z  tom. że  posia- 
,cianie dcimi ińe jest już fcKhoną dającym jie- 

zyski. W końcu wnosi mówca, aby ustawę 
ta « i i  atać z pBwrotrwt d& w tórnego rozpatrzę 
ada do- komicy-i piawm- mj.

P. ks, K a c z y ń s k i  (nar. ehrzr-Sc. klub. roD) 
y,uraża ntueniemi klubu swego zdanie, ż© nale­
ży utrzymań w fcocy rygor ustawy o ochronie 
hlratorów ,a przyjmując; zasadn ezo podwyżkę 
1 Ód piroe.. sgiaweisrbi £ «  z paA tej o
cnrony loktrłr kand^owj&h i przemysłowych. 
j*.1 Jtecn zglasaa poiłiwwki;, aby ochron* mit- 
śzSSu dotyvzyta takża łokali na MKuły, botole, 
peŁsyoaany, pokoje, umeblowano, zakłady han­
d ló w  i przewysłowe ,>raz lokale stowarzyszeń 
l.iutf-.d yc-h, z;iwode-vvych, politycznych i insty 
tuey dobzctza^mycb i rcdłgiiiiych, oraz aby p o i 
wwżla ret hołotę tej icategorji nic przekraczała 
201) pr.,e.

P. S u l i g ó w  s k i uważa, że wywody po-% 
Peri-'. o wolnym handlu nie dadzą się zastoso­
wać do tej wuawy i twierdzenie, jakoby l-yła tc 
ivr‘..iwa o ochrorde kamioniezn ków, jest n'esłu- 
r/sDM fcroaa- lefcatortw zniesiona nie jest, pro- 
iekt "iOpfJHije jedynie podwyżkę komornego o 
K/O ■ •■:> oraz przełożenie na lokatorów pew-
CiVi ii • '•■••żsrów za wodę. światło i t. p. Zdaniem 
inóncy kryó.yka przediciżonego projektu byłn 
id  •i«7;rawi d.iwiona, gdyż. projekt ten jest nd- 
nineiin tego, eo na rzecz słuszności uczynić
m'v'/r3

P. H e r  z poddawszy ostrej kr? tyce prz dł6- 
żon i ustawę, na jaskrawych przykładach przed 
staw'a opłakane siasunki mieszkaniowe w b. 
d?. ełrd.-v pnukiej. przedstaw iając szereg żądań 
tarh^ iwzego “towarzysz ma h.ka'-.rów. VV koń­
cu >. rpowlisoji &ię za wnioski un, Ciby cały pet* 
j fer odessać do komisyi.

P  H- Łi- t g  1 zbij* torenlrenie. jakoby o- 
chn :•» lokatorów taaaowa-Ia ro h bud >wiaj;v. 
Stw‘errha że ‘i t  kuł ten da Lainien'cznikmn 
{T iftket 'o .i,-’ w -..inla \vyg..rowaiiyBh eon Ic- 
k:iH roni 7 ryruiu se ad zeń Dr 'bnij prz..mysi 
ni te nie wyirzymać lichwy mibizkaniowi-j i 
p iśi pod jej ciężarem.

P. M a t a k i e • i c z k-st za e iluoną loka­
to-ów.

!_"łst_a ruiff jj  ^czono.
Pr ep^aworłareu p. G ł ą b ii s k i o g  o przy 

jęto u tfauigreiH i trzeeiem czytaniu ustawę o 
poliorze naJeżytości ekw iwalentowycb w b. dziel 
riicy anstryacfeiej w roku tft21.

P. G a r d e ł  odpierd zarzuty natury osobi­
stej^ ak orowifiDO przeciwko n’t;mu w jednej r 
interpelacji.

Nasłępcre p^wedzi wie odbędzie się jutro w pią 
tek 0 n̂r*-7 ” . 11 prz ,tpol.

Prta r ‘ uohwf łono, aby jako pierw
szv puidtl •'"«k-u(tewać o ustawie o nadaniu zie 
m‘ Mrurm nastąp dalsza dyskusya
w &pra»t«* miMzli a ulowej oraz cały szereg 
ustaw. Tnicui.y iim^Łi ustawy dotyczące Górne­
go dMicat

W arłi rwa. (TeJef. w l )  Na wzorajsweia po­
siedzeniu Sarnowem wprynęła do laski majęzał- 
kcwsdccj. HJerpp-^cya posła M a j e w s k i e g o ,  
w której wyrażano protest przeciw ewentoame 
mu zam sBKTwaobł p. K. Data^u wicem, lustfu  
i pnemysfo.

W m w c u ł (Yelei. wł.}. Si^m po feriach śwłą- 
tccm rcU, wrtłług ireh.raly koi-wmtu seniorów.

zbittrze się w dniu 1S stycznia 1921, w rasie
zaś- naglącej potrzeby może marszałek Sfjmu 
po porozumieniu się 7. wiecinaisządiranii i kon­
wentem oznaczyć termin wczcśafeiszy.

i • 1

i k o m is y i s e jm o w y e b .’ A'
Komkya r o i  aa- wybrała podkomisyę ccl.m 

jirzedstaaienia komisji projektu usiany w 
przedni oeio uregulowania serwitutów leśnych 
na Śłąs-kw Cieszyńskim Następnie uchwalono 
wezwać rząd, aby przedstawił projekt ustawy
0 możliwych ulga.b, (lla nabywców przy wyko 
nywaaiu reformy rolnej na G. óląsku, a nadto 
aby rozpoczęto paiec-Ineyę w po.viataili przyle­
g li :h do G. Śląska. Spiawę rekwizycji paszy 
przez wojskowość odroczono do następnego po 
siedzenia, na które wezwano delegatów wojsko 
wości.

K om 'sya k o m u n i k a c y j n a  przyjęła do 
wiadomości zawiadomionio ministra kolei, że 
fotografie do lagitymacyi kolejowych dla dzic- 
c. szkol-nycn mają byc wydawane co pół roku 
prze/, zarządy szkokie.

Komisya o c h r o n y  p r a c y  i s k a r b o w o  
b u d ż e t o w a  o i były wspólne zebranie. Ce-
1 żn konrsyi jest ustal w ie wniosków zaprowa­
dzających dla wszystkich inwałiilóie pracy do­
datek (łroż/iniany w kwocio od lOO do 200 
proc. od 1. stvezr’a 1021 r.

PODWY2S2FNIE D YE T POSELSKICH. 
Warszawa. (Telef. wł.). I ’od przewodnictwem 

marszałka Sejmu Trąmpezyńskicgo odbyło się 
wczoraj posiedzenie koirwerdu seniorów. Oma­
wiano sprawę podwyższenia óyet poeelskich. 
Wybrano w tym celu komisję, v, skład której 
weszli posłowie: G d y k ,  G ł ą b i  As k i  Chą-  
d z.y.ó.s.Li i M.o.ra c z c w s k i. Kiiihlsya pod­
da ktrytyco obecnie oLowiązująco normy dyet, 
z uwzględnieniem momentów, jak rozróżnienie 
dyet zależnych od stosunków rodzinnych po­
sła, oraz ewentualnego potrącenia 25% pod- 
wyżfl/.enia za z a rr odbywania i opuszczanie po­
siedzeń sejmowych.

W YZDROWIENIE PREML W ITOsA. 
Warszawa. (East Ekpress). Prez. ministrów 

W  i t-o s po krótkiej chorobie objął urzędo­
wanie.

SoGjSiłśsi chcq wycofać Daszyńskiego 
z rządu.

Warszawa. (Telef. wł.) W  kuluarach sejmo­
wych wi.cEiie wrażenie wywołały obrady na.- 
aze^iej Rady socyalistye7.nej. Zaczyna się mó ­
wić? o kryzysie gabinetowym. 7-daj 3 się nie ule­
gać kwestyi, że uchwały przodwczoiajsze Rady 
soeyalistyfrzTicj, któro są trzymane w tajemnicy, 
mają być ogłoszone dop'ero w niedzielę lub so­
botę. Idzie w nich o wytofauie wiceprezydent* 
Daszyn 1, ego z rządu.

Warszawa. (Telef. wL) Kluh sejiuorwy e&cya^ 
bstj ezny obradował t r-.oraj przez dzień cały. 
Obrady oyiy bardzo bur*Hv/e, RuJstja udziału 
wiesprez. Daszyńskiego w rządzLs zdaje się być 
przesądzona.

ildorsnnizacy: min. spraw wefskowyeh.
Warszawa. P. A T. „Gazeta Warszawska" 

podaje, żp do Warszawy ma wkrótce przybyć z 
linii demarkacyjncj gen. S i k o rs  k i, który ma 
objąć pndsekretaryąt stanu przy Jlinsterstwie 
spraw wojsk. W  związku z tern ma rastąpie 
re,ngan-zacya tego Ministerstwa i sztabu gene­
ralnego.

ZM IANY W  DYPLOMAttYI. 
Warszawa. (Telef. wł.) Min. spraw zagr. Sa­

p i e h a  rozpatruje reorganizacyę politycznych 
placówek zagranicznych.

DELEGACYA SEJMOWA DO W ILNA.
Warszawa. (Telef. wł.) Jutro wieczorem wy- 

jedzie do Wilna delrgacya poselska w skład z c 
następującym: Pos. L u t o s ł a w s k i ,  ks. Ma- 
c i e j e w i c z ,  W a s z k i e w i c z ,  E r d ma n ,  
Z i e m i ę c k i.

ŚWIĘTO D YW iZY i LIT.-BIAŁORUSKlEJ.
W  drugą rocznicę powstania dywizyi litow- 

sko-białoruskicj odbył się w Wilnie szereg 
uroczystości. Odprawiono uroczystą mszę po­
łową, Po nabożeństwie wojska defilowały przed 
gen. Ż e l i g o w s k i m  i U z a d k.o.w.s.k.i.m. 
Po połudnMi odbyła się uroczysta akademia w 
sali miejskiej, a wieczorem zabawa.

Prace ko afe im yi w Rydze.
Warszawa. /Telef. wł.) Fokowania ryskie 

trwają w dalszym ciągu i nie napotykają pra­
wie na trudności. Itelegacya pokojowa nie 
przyjadzie na śnięta Bożego Narodzenia. Nie­
porozumienia zewnętrzne zostały załatwione. 
Do Warszawy powrócił juz szef sokcyi min. 
L e c h o w i  c z, wydelegowany [wzez prezy- 
dynm Rady mkrstrów dla załatwienia. niepo- 
roznrrronia.

Ryga. ćEast ExpTess). Wo Środę odbyło si© 
pos'edzen’e komisji finansowej. Omawiano pro- 

Ijekt artykułu, dotyczącego podziału majątku- 
państwowego. Według projektu, majątek pań-

----------- I stwowy, związany z teryto-ryum przyznam m
i przez traktat pokojowy Polsce, przechodzi bez­
płatnie na własność państwa polnk:<*cro. Każda 
z delegacji przedstawiła projekt swojej redak­
c j i  omawianego artyku Obie redakeye nie wy­
kazały w idkii j różnicy poglądóu. Po krótkiej 
dyskusji, osiągnięto zupełną zgodę. Sprawę 
recwakuacyi nrenla państwowego przekazano 

'do opracowania podkomiejri kolejowej, gdyż 
| rzeczony majatek państwowy, składa się prze­
ważnie z taboru kolejowego, oraz żeglugowe- 

! go, Gdy podkomsya kolejowa opracuje uprawę, 
o-lpowii dnie dopełnienia będą prowadzone 
pTzez samą ke®':syę fiaamsowąi Inne komisye 
we frodę ule odbywał; pobiedzcA.

RZEKOME RErRCSYE WOBEC PRASY NIEM.
Gdańsk. (East Expres3). łYedlug doiks eni i 

niemieckich pism gdański- h stronnictwa niwirh 
ckie w sijjtnie pruskim w BerTnie, z wyjątkiem 
?a?jaiKfów. wiezawisłycn, wniosły interpelacyę 
w sprav.'ie rzekomego prześladowania prasy nie 
7/’ ’eck'ej v; Polsce. Interpelanci twienizą, że 
wskutek peątĘarzającpto słę zatargów, kontiska 
ty pisjgi przeszło 40 proc. pism niemieckich za- 
V.'ifcsilo sv.oio iwilawnicm-a.

wojskowy w Odańsku.
Gdańsk. (East Espress). Na posiedzer/u sej­

mu gdańskiego 15 b. m. poseł M a u oświadczył, 
iż w Gdańsku istnieją niemieckie organizacje 
wojtkotre. Według informacyi beri, „Erc li it", 
Gdańsk należy do związku wojskowego, który 
obejmuje Węgry, menu Aur.tryę i cało Niemny. 
Iukyatorem tego związku jest, jak w indom \ 
gen. L u d o n (1 o r f. Związek postawił sobis za 
cel obaleń © traktatu wersalskiego. Pos. M a u 
turicrózil dalej, że w Gdańsku ukryto broń Si- 
eherfteitswehry, która ptfi inna być odlana Pol­
sce. Ponadto kryją się w gmachach miejskich 
najrozmaitsze organizacye wojskowe.

dra. kw 7. G45.G08 min sk., Clioiwacya i S’awo
kim. kw. 

cya- 21031 kim. 
poshula nowe p

2,(521.951 mieszk. i Krc-a 
. z 1,610.682 mieszk. Razem 
.■ńttwo 2715P2 kim. kw. z

Wszgcfir«łsyfski zjazd sowietów.
Hclskigforo. (East Express). Dnia 30 lijiiidiua 

odbędzie się wszech rosyjski zjazd sowietów. Pd 
ruszoru ma być sprawa odbudowy gospodarczej 
Rosyi, a przeJow3zystkicm wejdzie pod dysku­
sję  sprawa Lonecsyi na rzecz kapitalistów za­
granicznych.

Helsingfors. (East Express). Na posiedzeniu 
mc3kic\ssk'oj czerezwjmzajki D z i e r ż y ń- 
s k i  oświadczył, iż masowe rozstrzeliwa­
niu winny trwać dalej. T r o c k i  podkre­
ślał konieczność wzmocnienia wojsk na fron

JESZCZE JEDNA ARMIA SOWIECKA 
PRZECIWKO POLSCE.

Waffsuawa. (Tolprcss). W  W i e l k i c h  Ł u ­
k a c h  kw ateru je obecnie 15-ta armia sowie­
cka. Żołnierze, wysyłani z miast certralnej 
Rcsyi na uzujrełnicnio oddziałów  te j armii, uiają 
zaznae7.one w  dokumentach, że są przeznacze­
ni na polski freut. 15-ta armia liczy 12— 14 tys. 
ludzi.

RUMUNIA NIE OBAW IA SfĘ* WOJNY.
Bukareszt. (Eust Expresa). Rumuński prez. 

ministrów A  v e r e s e u oświadczył, iż w 
sprawie stosunków z sowietami niema powo­
dów do niepokoju. Sowiety nie zamierzają ata­
kować Rumunii, już ehoćoy z tego względu., 
ii nie mają na to siły (?).

WYBUCH NA STACYI ŹMERYNKA.
lw ów . P. A. T. „Ridnij Kraj“ doirei: Dnia 

4 gruutiia na staryi żm  o r y n k a  rastąpl wy­
buch dwóch pociągów naładowanych materya- 
łem wybtmliowym. Liczbs zabitych i rannych 
wynosi GO. Oficyalny komur ikat bo’ szcwicki po 
wiada, że wybuch ton spowodował Pctluraw- 
sbs^pełsej agenci, przyczem zaroieszi za sp.s 9 
robotników rozstrzelajrytih pod zarzutem spow-o 
dowania trybuchu.

R02ŁAM WŚRÓD BOLSZEWIKÓW UKRAIN 
SKICH.

Lwów. P. A. T. ..Ridnij Kraj“  donosi: Osta­
tnie pisma bolszewickie podają, że w bmminist.y 
cznej partyi bolszew cko-ukraińskiej nastąpił 
bardzo powa*ny rozłam. Rakowski wydal de­
kret, że wszystkie śluby eierkiowne jakiejkol­
wiek rełigii r.a Ulcraiiiio ni or są ważno dla obu 
stron.

P o w s t a n i e  c a  K r y m i e .
Lwów. P. A. T. „Ridnij Kraj“  donosi: Na 

Krjim o wybuchło- wielkie powstanie narodc?ce 
przeciwko bolszewikom. Komendę nad powstań 
cami obję i Tutarzy- z Mirzą Baftiowym na cze­
le. Do Tatarów przyłączyło się wielu robotni­
ków i marynarzy z Sebastop“iia, sprzyjających 
Wrangiowi. Bolszewicka gazda „Rewolucya na 
Zachodz’e‘‘ nazywa tych powstańców krymski­
mi Petlurowcami i przykłada do ich ak; y i wiel­
kie znaczenie. Do powstańców pi-zyłączyło się 
509(1 Wranglowców, którzy dn tąd ukrywa1 i się 
w górach. Są też pogłoski, że M a c h  no  spe­
szy na pomoc krymskim nacjonalistom.

BUł.G YRYA I ARMIA W RANGLA.
Sofia. (Herm.). Podług wiadomości, podanych 

przez ,.Utro“ , głównym etapem uciekinierów 
i rozbitków armii Wrangla jest Warna. Ucie­
kinierzy rosyjscy znajdują się w stanie' roz­
paczliwym. Wielu z nich jest chorych, epide­
mio grasują i dziesiątkują nieszczęśliwych, 
szczególnie kobiety i dzieci. Śmiertelność j nst 
duża. Francuzi transportują uciekinierów do 
Tunisu i Algieru. Zbiegowie krymscy będą roz­
mieszczeni w nadmorskich miastach. Społeczeń­
stwo bułgarskie niesie nieszczęśliwym ofiarom 
wydatną pomoc materyalną.

Jugosławia zerwała stosunki z Sulgarya
Belgrad. P. A. T. Poł. słow. Biuro prasowe 

don-stii: Poniewmż Bułgarya nie spełniła posta­
nowień traktatu z Neu Uy. dotyczących Jugosła 
wii, rząd jugosłowiański zerkał stosunki z Buł- 
garyą.

Obszar i zaludnienie J!i§esł9m
(Herm.). Według urzędowej statystyki bel 

gradzkiego ministerstwa opiek soc. z iip^a r. b. 
zaludnienie i obszar Jugosławii przedstawiały 
si,ę jak następuje: Serbia 87358 kim. kw. z 
4,456.909 m eszk., Vcjvodina 41750 Hm. kw. z 
2,675.232 mieazk., Czarnogóra 14189 kim kw. z 
455100 mieszk., Bośria i Htrcegowina 51199 

ikLa kw. z 1,893.041 nńfiszk.. Dahuacya 12«31

14;kt3087 obj-watclami, jest więc nnjwiększcm 
.? najłmrdziej zaludr.śonem państwem Europy po 
łuuniowej.

RUCH KOMUNISTYCZNY N A  WĘGRZECH.
Budcnefzt. (H irm.) Dzienniki peszteńskio do- 

nosisą,. że po całych Węgrzech rozrzucano są 
masowo odezwy koirunisr.yczno treści anty- 
rzarlowoi. Foli cya śledzi energicznie, celem 
nnlsszkodliwienia zakusów komunistycznych 
i sctiY.-ytarca prowokatorów, dotychczasowe 
jej poszukiwania są jednak bezskuteczne.

Wjbr>r ołierech człsnksw Lisi Hsraćów.
Warszawa. (Telef. wł.) Jak donoszą z Gene­

wy, we środę odbyły się tam wybory czterech 
pionków do Rady Ligi narodów. Przedstawi­
ciele H ; s z p a n i i i Br a z y 1 i i zostali wy bra­
ni jednogłośnie, o trzecio miejsce walczyła 
B e l g i a  i  C h i n y .  Przedstawiciel Belgii 
otrzymał 25 głosów przeciw 13. Część zgroma­
dzenia oklaskiwała H u y s m a n a, przeciw któ­
remu if.organ-zowano formalny sp:sok, aby 
obalić kandydaturę Belg.ijczyka O czwarte 
mljjseg zabiegali Czesi przy pomocy propagan­
dy, lecz doznali porażki, gdyż na 39 głosów 
otrzymali tylko 2. Po głosowaniu Dr Benesz 
opuścił niepostrzeżenie salę. Rada Ligi naro­
dów/ ma w'ęc przedstawicieli F r a n c y i ,  
A n g l i i ,  W ł o c h ,  H i s z p a n i i .  B r a z y l i i ,  
B e l g i i ,  C h : n. Chiny zajęły mejscc nie-wy- 
bramej G r e c y L  Miejsce dla Amciyld-nie zo­
stało obsadzono. PoLka n:e stawiała kandy­
datury.

UZNANIE DLA LFOn A BOURGEGIS.
Genewa. P. A. T. (Ag. Havasa). Wszyscy 

członkowie zgromadzenia Ligi narodów wyrazili 
jednogłośnie swoje uznanie Leonowi Bourgeois 
za jogo stanowczą i szczerą interweneyę w spra 
wio zbrojeń. Kładr oa szczególny nacisk na 
niomożcbiiość zastosowania tych samych re­
guł do państw neutralnych, których materyał 
wojenny jest nienaruszony, a do państw wo­
jujących, które zmuszone są do oddawania 
swojego matcryału wojennego. Następnie Leon 
B o u r g o o i s  podkreślił również stan waluto­
wy, który unmmożl';via wszelkie wyrównanie 
między budżetami rozmaitych państw.

Przyjęcie k$t?"i da Ligi Narerfś .̂
Genewa, P. A. T. Hc.vas. Benesz zaiozyt pro­

test przeciw przyjęciu Austryi do Ligi narodów. 
W  głosowaniu Ausłrya została przyjęta 35 gło­
sami.

Paryż. P, A. T. nawis. W  głosowaniu przyję­
te zostały do Ligi narodów: Bufgarya, Kosta­
ryka, Finławdya j Luksemburg. Zgromadzenie 
odrzuciło projekt przyjęcia Armenii, dopóki 
ino bcd/.D wiadomo, czy kraj ten nie zostanie 
zawojorrany przez sowiety.

Genewa. P A. T. (B. kor.). W czasie dysku­
s ji nad przyjęciem Austryi do Ligi narodów 
dyspritowano także nad jirzyjęciem Niemiec. 
YTvfcim sprecyzował stanowisko francuskie w 
tym kierunku, żo ważniejszą od charakteru 
ogólnego Ligi narodów jest z.asada prawa i spra- 
wuodliwośei. Niemcy w ostatnich dwóch latach 
nie dopełniły zobowiązań”. Traktat wersalski 
nie może Dyć naruszony, ponieważ Liga na­
rodów dałaby w ten sposób przykład niespra- 
wiedliwośei. C e c i 1 wyraził solidarność z wy­
wodami V  i v i a n i‘ogo.

0 zaprzesi?n'B zbrotan.
Genewa. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Zgro­

madzenie Ligi narodów zatwierdziło jednogło­
śnie uchwałę w sprawio zbrojeń. Przyjęte ar­
tykuł, dotyczący zobowiązania, aby me pr7e- 
kree-yć w ciągu najbliższych dwóch lut obe­
cnej wysokości budżetu wmjskowego. W  glo- 
sov/anin nad tą sprawą, wzięło udział 37 państw. 
Siedrn głosowało przeciw, pomiędzy niemi Fran- 
eya i Polska.

Londyn. P Ą. T. Reuter. Izba gmin zawoto- 
wala da'sze kredyty na armię. Y7niosek Asęiu- 
llia o skreślenie kilku pozycyi kredytu dodat­
kowego, co równałoby się yotum nieufności dla 
rządu, /.ostał odrzucony.

ŻYDZI MAJĄ GŁOS W  LIDZE.
Paryż. P. A. T. Havas. Angielski Kom tet 

izraelici:! i t. zw „Aliance Izraelitę" czynią 
Starania, aby przyjęcie do L'gi narodów Fin- 
ląndyi i innych państw było uzależnione od 
włączenia do icb konstytucji klauzul, gwaran­
tujących prawa mniejszości narodowych. fx>rd 
Robert C e  c i i  popiera podobno żądanie po­
wyższe.

Wiadóiufrśri gospodarcze,
W YN IK  POŻYCZKI ODRODZENIA. Urzq<ł

pc-życ/.ek jiaństwowych koamnikuje: Sulrskryp- 
cya Pożyczki Odrodzenia w dniu 16 b. m. dosię­
gła sumy 7,028,338.000, z czego przypada na po 
śyczkę krótkotennkbową 1,983,282.500, na po­
życzkę długoterminową 5,045.550.000. W  byłej 
Lćugrtsówco zakupiono pożyczki za sumę 
81)93.102.000, w Wiełkoplsce 2,009,735.600, ic. 
MałopoDec 035,500.500.

ŻYWNOŚĆ AM ERYK. Y7 DRODZE DO 
GDAŃSKA. Dz enniki warszawskie podają: Jak 
d uioszą z Gdańska, szatki, wiozące żywność za 
kupioną prze„ Mi:i;6tcrst ,.o apncffi izacyi w Am^ 
t;cc, przybędą niebawem.

BANK NARODOWY. W  Warszawie odbyła 
się pierwszo walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szy Banku narodowego.
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N o w e  t r ó j o r z Y m t a r z e ?
Wanzuiwa. (Telef. wL). ,.Bcri. Zeituns-"  Do­

daje doniesienia, jakoby pomiędzy Francyą, 
Anglią a Włochami doszło do skuGcu tajne 
przymierze. Odnośnie do polityki Francyi i An- 
gli zazuao/a sie w sferach politycznych ko 
nleczność ściśleiszega sojuszu. Jpdcn 7. posłów 
zaatakował politykę Lloyda George‘a. nazwał 
ją niemożliwą dla Anglii, a’bowicm stwarza jej 
niepotrzebnych nieprzyjaciół.

('iazadowole.Tg z Leyguesa.
Warszawa. (Telef. wł.)r Donoszą z Paryża: 

Niezadowolenie z polityki franenskiogo prez. 
ministrów L e y g u e s a  doszło do tego stop­
nia, iż w Izbie deputowanych mówi się o kry- 
zyrie gabinetowym. Zarzucają mu ustępliwość 
względem Lloyda Georgca we wszystkich waż­
niejszych sprawach i że nże pota if ił  go pozy­
skać dla polityki FraacyL

KURSA._ #
Żury cii. P. A. T, Kursa końcowe dewiz: Ber­

lin 8.87 i pół, Holandya 262 50, Nowy Jcrk 
050.25, Londyn 22.66, Paryż 3848, Medyclsa 
22.75, Bruksela 40.50, Wiochy 98, S/.iokholuł 
127, Chryst>unia 95.50. Zagrzeb 85, Buenos 
Aires 230, Praga 7.30, Budapeszt 1 i :l  i pół. 
Zagrzeli 4.40, Bukareszt 8.CO, Warszawa 1.— , 
IV edeó 1.C5, ai stryacka korona stemplowa­
na 1.10.

Wiedeń. P. A. T. G elda: Am?:erdam 21.100, 
Zagrzeb 414, Borln 962. Bruksela 4 f ‘ 2.50, Bu­
dapeszt 104, Bukareszt 880, Kcpenhay 10.325, 
Londyn 23C5, Mcdyolr.n 2365, I.ow7 Jork 
685, Paryż 4005, -Praga 782. Zofia 705, 'SztUk- 
hclm 13 445. Warszawa 101.25, Zurych 10.625, 
dynary 1660, dolary 680, francuskie 4020, 
szwajcarskie 10.600. holentk-rshie 21.050, dnó- 
skio 10.315, szwetlzkic 13.420. ezAfk e 788. wę- 
gic-mk e 100.50, lei 880, lewy 765. włoskie 
2347.50. marki niemmfcTde 9 S 1 ,  niańka polska 
1080, funty 2355, rubie 327.

Wiedeń, p. A. T  Renta majowa 97.50. Au- 
stryacka renta koronowa 97.50. Węgierska ren­
ta koronowa 137, Losy tureclre 8600. Priory- 
|teiy kolei południowej 1825. Aylobank 1195, 
Sankverein 1260. Austrvacki Zald td kredyto­
wy 1420, Depozytowy Bank 1133. Laemler- 

'hank 1895, Merkury 1035, llnior.hank 1065, 
^ank obrotowy 899, Żownostenska Benka 39.80 
i Kol ej Fcrdynrnda — , Kolej lw owsko-czcrnio- 
' wiecka 40.30. Koleje aust-nmek!'* 52.40. Kolej 
południowa 25 30, Alr>mv 53.40. B.:rg und H iit- 
ton 13800, Krupp 1«35.' PnhrhrmUe 4315. P a ­
ger Eiseu 144-10. Biina 3000. Scoda 3370. Zie­
leniewski — . Apollo 8000. Fanto 27.200. Gaiic. 
Karpaty 19000. Dalicya 30000, Schodnica 
10 199. Siersza 3050.

K iir sa  h a n d lo w e  „ H e r m e s “
J. F ILC H A , Kraków, ulica Floryańska 39
przyjmują w p i s \ na n o w e  ^-miesięczne kutsa 
UudialtęWli korespondencji, stenografii, rachr iko- 
wośei państwow-ej i t. d. do 1(1 crudnia t^O. Kur­
sa popołudniowe i wieczorne. Tansże szkoła pisa­
nia na maszynach w s/ ilk d i systemów ot war a 
od godz. 9 rano do 7 wieczór. Wpisy codziennie.

Mim! iiim eilsli!
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8 l A R T U R  GRUSZECKI.

ZAWSZE CE SAM!
POMIEŚĆ.

Wahając sic kogo wybrać. spostrzegł, #b przecho­
dzi obok cukierni, w której rozegr ta się scena z ży­
dem, a przypomniawszy sobie r.ięyak.twiony rachunek, 
wstąpił i spytał pannę siedzącą przy kasie o usługu­
jącą pamp; Manię.

—  Zaraz nadejdzie... muszę też panu powiedzieć, 
te i pryncypał i my wszythie byłyśmy olmryoi.e za­
chowaniem się tych żydów. Pryncypał zapowiedzieli, 
ażeby tym żydom uic nic podawać, gdyby tu przyszli.

— Nie przyjdą, ci, przyjdą inni, —  uśmiechnął się 
Hirski.

— O, tak ź!e nie bodzie. —  odpowiedziała z miną 
przebiegta. — 1 urny ustii:ruiąeo moga zawsze przypu­
szczać. że to są ci sami żydzi i odmówią im usługi.

— To znów co innego, i zobaczymy, jak one się 
aoraiwią.

Nadeszła panna Mania, nwiedziała należną za spo­
życie kwotę, 1 odbierając' pieniądze, dodała:

—  Czy wolno spytać sio pana, czy i na ulicy 
żydziskn wyprawiali awantury'?

—  Tak, trochę, byli tem ośmieleni, że ich nie 
wyrzucono z lokalu.

—  A coł czv nie mówiłam? I pryncypał żałował, 
ie  nie kazał im wyjść z interesu, bo takie awantury 
■zkodza dobici opinii muszej cukierni, ale pan miał 
dzisiaj szczpicie.

—  la? —  zdziwił się.
—   ̂>użo panów zazdrościło, że pan, ni© oni sta­

nął w obronie tak pieknej panny, —  zaśmiała się, ■—
a nawet odprowadził ja.

1 —  No, tak, jeśli to szczęście, byłem tym szczę-
| śliwcem.

Wyszedł i 7,rzez chwilę myślał o tem swojem 
: szoeęściu. Poznałem ją, ale czy to nazwać szczęściem, 
sam nie wiem, natomiast mam na karku ten głupi 
pojedynek, co już napewno szczęściem nie jest.

Zdecydował się wreszcie na wybór sekundantów, 
a -wiedząc, że o tej porze są na. kolacyi, postanowił, 
pójść do zimnej mu restauraeyi. W  sali dojrzał przy 

1 stoliku jłoszukiwauogo Józefa Gronowskiego, biorą 
cc-go czynny udział w Lidze handlu i rzemiosł, jako 
s- rcyaiista w papiernictwie i drukarstwie. Mirski je­
szcze się zawahał i badawczo patrzał na Gronowskiego, 
blondyna około trzydziestu kilku lat, wysokiego, do­
brze zbudowanego, z twarzą szczerą, uśmiechom przy­
jemnym z oczyma piwnerai, bardzo bystremi. Serde­
czny w przyjaźni, uczciwy w życiu, był sam szczery 
i lubił w uinyeh szczerość, drwiąc z niedomówień, ob- 
słonek i zbytecznych, według niego, form, jak mawiał, 
chińskich.

Zanim zbliżył sie Mirski, spostrzegł go Gronowr- 
ski, przywitał z uśmiechem i wskazał na puste k.zesło 
naprzeciw siebie.

—  Nudziłem się, jak pan młody na weselu, nie 
miałem się z kim trącić kieliszkiem, —  dzwonił na 
garsona, —  ale Duch święty natchnął się i przyszedłeś.

Mirski usiadł milcząco i wysłuchał polecenia giar- 
s0:1 owi o wódce i przekąsce.

—  Wyglądasz, Bolku, jak pelikan na puszczy, co 
się stało?

—  Miałem nieprzyjemne zajście...
—  Czy z nią? —  zaśmiał sie, —  zdradziła, cię? 

opuściła? Głupstwo, znajdzie sie nie ta, to druga.
—  Mylisz się Józku, i nie jestem usposobiony do 

żartów. Szukałem cię, chcąc zasięgnąć twej rady, no 
i pomocy.

—  Bardzo dobrze, zatem karty na stół i mów.
—  Przed kilku godzinami byłem w cukierni, opo 

dal mnie siedziały dwie panie, matka z córką,..

—  Więc jest ona, —  uśmiechnął się.
Jak zwykle w życiu.

—  Jeszcze jedno, Bolku, czy ona ładna? bo ten 
szczegół zirwr;.-: dużo znaczy.

—  Ładna i młoda, One siedziały same, spokojno 
i dystyngowane...

Garson przyniósł Sam owioną napitek i przekąski, 
a.Gronowski napełnił kieliszki, mówiąc:

—  Napijmy się, będziesz żwawiej opowiadał, czuję, 
że o nią bęcłzio awantura, —  wypili, —  no, dalej!

—  Wtem widzę, że do tych pań zbliża się w po­
drygach żyd.

—  Co!? Żyd!? — zdziwił się,-—  a psi syn, także 
wybrał sobie czas i miejsce Wierzyciel, czy co?

—  Ależ nie, młody żydziak z Berlina, z wąsami 
A la Wilhelm, z miną bezczelnie pruską,

—  Widzę go, mów dalej, —  zawołał niecie”pliwie 
Gronowski.

—  Coś mówi do panny, przemocą chce uścisnąć 
jej rękę, przysuwa sobie krzesło... siada...

—  I nic dałeś mu w kark! —  prawne krzyknął 
gniewnie.

—  Zaraz... jeszcze mały szczegół: tego samego 
żyda i dwóch innych gdy roztrącali przechodniów na 
chodniku w południe, strąciłem na jezdnię.

—  Bardzo słusznie, ale co z nim dalej?
—  Podszedłem do stolika, ścisnąłem mu ramię, 

podniósł się w tej chwali, i zwróciłem go do dwóch 
żydów, jego towarzyszy.

—  Otóż to są skutki waszej delikatności, wy- 
kwintności, dystynkcyi, —  złościł się Gronowski, —  
zamiast trzasnął żyda, ażeby wywrócił kozła, ty tra­
ktujesz go z angielska jak genteImana, Czemuż mme 
tam nie było9

—  Wyszedłem z paniami, a żydzi wciąż doga­
dują, siadamy w dorożkę, żydzi również i jadą za 
nami...

—  Odwiozłeś i dopiero na żydów, już wiem... 
i awantura. s * -

—  Otóż nic nie wiesz, Józku.
—  Nic wiem? wirc napijmy się. może mnie t-o 

rozjaśni, — wypili; —  a teraz mów dalej, no rzecz 
bardzo ciekawa.

— Idę wprost na trzech stojących na. chodniku 
żydów. Z nich wysteruje ten, co zaczepił te parie, 
kłania mi się i proponuje... Zgadnij!

—  Ilm... proponuje ci interes. Wie, żeś sekreta­
rzem Ligi i daje ci łapówkę.

—  Kulą w płot, mój Józku, —  zaśmiał się M l - 
ski, —  proponuje mi me mniej, nie więcej tylko.* 
IX)jedynek!

—  No, Bolku, nie mnie bierz na kawał. Nieźle 
wymyśliłeś ten pojedynek, ale naprawdę, co cl pro­
ponował?

—  Fajformalniej pojedynek... i przyjąłem.
—  Co?... Ty?... ależ byłbym z miejsca potłukł go 

i oddał policyi jako napastnika kobiet. Nie!... żartu- 
jesa chyba... to niemożliwe!

Mirski stropił się i pomyślał z goryczą, że tak 
będą sądzili i inni, postanowił jednak bronić swer?o 
poglądu i rzekł:

—  Nie zaprzeczysz, że żydzi mogą być ludźmi 
honoru i odwagi i ni© widzę żadnej dobrej racyi tra­
ktować ich inaczej, aniżeli Aryjczyków. Prawda, 7.0 
ten zachowywał się brutalnie, głupio, zarozumiale, al© 
to jtast tylko kwestyą form i wychowania. Ostatecznie 
wyzwał mnie dość przyzwoicie, chociaż ia przedtem 
potraktowałem go jak kpa. i durnia, jeśli nie gorzcy; 
Wobec jego dość przyzwoitego zachowania się 017,7 , 
wyzwaniu, uważałem za stosowne p-rzyjąć pojedynek,

j 1 o ty, Bolku, a ja nie! Czy nie rozumiesz 
całej śmieszności, gdy ton żyd przeraziwszy sie swego 
strzału zacznie krzyczeć ze strachu. Ozy mógłbyś doi 
tek i ego wrzeszczącego tchórza strzelać? Ja, nigdy, 
by lob / zabójstwem, i wolałbym tysiąc raz^ wyGTtrfco- 
wać mu skórę, ażeby nie napastował kobiet i nie wy­
żywiał na pojedynek.

'Ciąg dftlny aastąpft.

R e z s f & d f t s y s  5 kln,‘ od miasta w-------- a . ----------------— chodniej Miłopolsce 20
morgów ioli I klasy, lasu i pi-.kn mnie być na sana* 
toryum ia Y.p S.noi.OOO sprzeda Biuro .Uczciwość* 

F. Tnrliński. Kraków, Poo*ale 3. 3018

do śp iew a  z g ila rą  lu b  na skrzypce (M an ­
do lin ę ) z tekstem .

Cena Mk 15'— z przesyłką Mk 20*—.
Do nabycia we wszystkich składach nut, odwrotnie 
wysyła O. Seyfarth, Magazyn nut we Lwow ie, ulica

Akademicka 6. 30’ 9

Notrośś! 6 0  Howość!
Wesołych Piosenek Ludowych

ułożyła i napisała nona zwrotki 

Aiida Kitschmann.
Układ aa fortepian a podłożuarai tekstem. 

Kolorowa okładka. Cona Mk 100* - .
W ydanie luksusowo aa czerpanym papierze w  oprawie 

Mb I M - - ,
W y u aw a le iw o  (3. Scytartha w e  - L w o w ie .

bŁr AJnśeiBirk a f i .  j_ aai7

H a ł e ^ o s p o d a r s t w o
ebi-jmujące 20—10 o..*rgów ornego pola, tfobroj globy, 
w  tem m eie  być 9— 4 aiorgi łąk, a odoowiodalm  I w 
dobry n atan>o domem mieszkalnym, s budyneami g e-

soodarczTuii, w Zachodnie) Małooolsce ( Gabera i
v  poblliu  kolei i w lększe«o a i u i t ,  p « t m k c | c  d o  k u p n a  
a a r a a .  i  r/olnej ręki. W iadom oić  pod .M ałe goipad irslwo- u o 
Adm ,Dlo>o Karoda" u  okazani tm .win, talentow ego. 3)1

= = = ~ T  M A G O N ' = s
zdrowego tegorocznego koniczu zakupi:

F A B R Y K A  D A C H Ó W E K
S .  W p o s i s k i e g o  w  ś io p ’ ic a t ;h .

F U T R A ! !
G a r n i t u r /  d s i a c i n n e .  

s = M e  z  9 i s ó w k s
Futra mąskis.

WIELKI IT ifSÓśł. M E LK I W YBÓ R.

Stanisława Wrońskiego Synowie
Kraków, p5. Szczepański 2. 
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Kiitży -  M f ,  w  triada 2
p n ie c ą  n a s i ę ^ n f ą e c  w j d a r *  n i i fl '.v a  w ł a s n e :

„Chrystusa opowiadajcie", słówko w piekącej 
sprawie. Uwa^i dla kaznodziei w głównym 
przedmiocie kazań, napisał B. F. Ibschef, 
tłóm. kapłan dyec. krak. Niezbędne dla ka­
żdego kapłana. Cena 10 ilk.

„Psałterz Dawidowy", dla użj tku wiernych, 
p;zeloty! ks. Fr. A. Syn.on, arcybiskup, z do­
daniem pieśni biblijnych i modlitw powsze­
chnie używanych. Cena 20 Mk.

„Venite adoremus". Nowenna z adoraeyi Najśw. 
Sak-umectu. Cena 5 Mfl

„Skarby Liturgii mszalnej'', napisał ks. Teodar 
(,'zaputa. Cena Im .

„Święcenia kapłańskie", ceremonie przy Sak.a 
men de św. kapłaństwa. Napisał ks. K. 
CeDa 4 Mk.

„Wielki Tydzień w kościele", obrzędy i ceie- 
monie Wielkiego Tygodnia, nap. ks. Teodor 
fzaputn. Cena 8 Mk.

„Jasiek-ksiądz", opowiadanie, nap. ks. St. Sa- 
pińskl Cena 5 Mk.

Ha prreayłkę pocztową poleconą dołączyć t  J L  5U t  M L I

l
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B a n k  M a ł D o o l s k i  w  K r a k o w i e

podaje do wiadomości rubiieznej, !ż na mocy uchwały Walnego Zgro­
madzenia akcyonaryuszy Banku Małopolskiego z dnia 28. Czerwca 1320
podwyższono dotychczasowa kanjtał akcyjny z sumy K 60,090.000’— 
na K 160,000.000*—  a określenie terminu, oraz ustalenie szczegóło­
wych warunków dla cmisyFtychże akcyi przekazano Radzie Zawiadowczej.

Ha podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny 

Banku na razie o K 84,050.000-—  tj. Mp 58,800,00& —  czyli do wysokości K 144,000.000*—  

Mp 100,800.000*— , która to emisya przeprowadzoną i całkowicie pokrytą została. f=aar
'.i ’• - "

W dalszym wykonaniu uchwał powziętych przez Walne Zgromadzenie 
akcyonaryuszy z dnia 28. Czerwca 1320 uchwaliła Rana Zawiadowcza . 
podnieść kapitał akcyjny Ban* u z* silmy K 144,000.000’— , względnie 
Mo 100,800 000-—  na K 160,0007000.—  względnie Mp 112,000.000 —  
przez emisyo nowych sztuk 43.00C pełnowpłacorwch a«cyi po K 400* m

iu u jw  in m m a w —    — — aa i«— ■ <— — — w — — —  uwinr-—r » a— a— — w n u m r»

czyii Mp 2C0,— , a uchwała ta uzyskała zatwierdzenie Pana Wliniś^a 
Skarbu, oraz Miaistra Hand u i Przemysłu dnia 23> Listepada b. r.

do_ Liczby 72067/22.

Nowa emisya akcyi została en bioc sprzedany, a tem samem jest
W
liŻ..J c a ł k o w i c i e  p o k r y t ą . 301') lO

I Wobec powyższego stanu rzeczy uważać należy uchwałę Walnego Zgro­
8 madzenia akcyonaryuszv z dnta 28. Czerwca 1820, dotyczącą podnie­ L

sienia kapitału akcyinego Banku do wysokości K 160,000.000’—,
Mn 112.000.000’—  zunełnie v/ykonaną.

toBd----- 1 =ss=------ ------------------------------------------------ aj==gaaaattgaesa:- r==Wf5r^BR

^  radykalnie pluskwy, mola, pchły muchy itp.
W y r ó b  ta z  m .  L . D o c o s z o w a .  1̂ 97

c ." Oen*ralaa representacya na Polskę i Śl.sk : —.......  —

r w *™ ” !. Oom Handlowy L e s e r k ie w ic z  i Ska
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w MUZYKA i ŚPIEW

M IESIĘCZNIK A R T Y S T Y C Z N Y  
pcświęcony muzyce kościelnej i świeckiej

rozpocznie IV. rok wydawnictwa.
Prenumerata na rok 1921 wyniesie Mp. 123*— 

12 dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie

Nadsyłający prenumerat̂  do końca stycznia 1921 r. na cały rok 
nie ponoszą kosztów podwyżki w ciągu roku.

Adres Wydawnictwa: Kruków, ni. św. Tomasza 33.

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W . Kosydarski)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
oraz  a rtyk u łów

dla gospodarstwa domowego 
K ra k ó w , Rynek gł. L. 24.

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
Lodownie poKojowc.

Latarnie sta lenn-, pokojowe, 
rgezna i tłepa v-

Naczynia emaliowane
aluminiow i porcelanowe.

W y roby  drzew ne ja­
ko lo: Wołti i stolnice do 
ciasta. — 1'ułki i deski do 
mięsa. — Wieszadełka do 
ściereczek. r ompletre ły­

żniki.

Lampy kuchsnna i stołowa
Sm  5” , S ", l i " ,  15", 20” .

Szl lałka I knaty da tychża.

Wieszadła stojące.

W anny  I n asfadów L i  
cynkow e.

Baniaki I ba!is cynkowa 
da prrnia bielizny.

B adk l na m leko. —  
Skopee cynov an3 i 

Centry lug l.
Hartowna I a ą i. . '.w a  uprzedat 286# 

dla rólek I Składnic Rolnlcxych.
Otarty na żądaala. — Wysyłka nv prowlncy# odwratnle.

motorowe, j a ­
rowe f zwykłe,
paro ki, tony, kul- 

tywatory, młccarnie, loko- 
mobile poleca 2997

„Pilot1* iwńw, Batorego i

W Rabce
peoijoDat (dzieci i młoLieły
otwarty cały rok. Prsyj- 
niuje się osoby dorosłe 
I flżleci z  opieką lab bez.

3'" 6

Tanie Obiady
t 3 da śł 
M k. łś

w Restauracji, Sienna

O b ia d  z  3 d a ń  
3 4  M k.

FORTEPHM &
4 fa g l ,  w  d ob rym  s ta n ie  tan ii*  
x a .a z  d o  sp rzed a n ia . Zgłoszą
w a  pod •Fortepian* do Adm;» .  

*Gforn] Naredu*.

D la  g rz e c zn yc h  dzieci 
II N A  G W I A Z D K Ę  !!

SI'

| „KatechlMa polskiego dziecka"
a  1 P «e*H «»en U  bąrwoemi ilustracyam!
IS Krzeszą. — Cena w oprawie . . .  A li 100 —
ffi „Sroczka kaszkę warzyła"
®  t.u,0,ki ni l*K <«» tf|lee( Zom  Rogo-
®  ? £ 2 tS !;  Hnrtracye -jrwne Luba l i . , -Stryjeńsklf j. 
1  nmzycznyni M. sC u n jilak lego . -  C  i
f i  w oprawie . . .    Mk. 80'-

g  połeea

I  5=:.-., ■■ O S S O L I N E U M
I  Traków ul, św. Anny U.
5  Wyayłba za zaliczką. Ola pp. Kiiągarzy oposf.

I?

!  C u k i e r n i c y !

różne walce, stanki, prasy, ety­
kiety, f a r b y ,  wanalinę, syrop, 
agar-agat i wszelkie przyborj

dla fabryk cukierków
—---------- =  p o le ca  = = = = = = =  203C

S Z .  K A S N E R
Warszawa, Nalewki Nr. 27. Telefon 203.-S5

Źródło t g  ^  przyborćw ^  ^  
do szycia i krawieczyzny

Ni«l ..»!pwe I zagraniczne, bawełny, ta^ny ledwabna 
I bawełniane, guziłci da ubrań f bielizny, puma podwiąz- 
kawa Pończochy dams ie, dziecinne, skarpetki mgskm 

rękawiczki —  polaca firma 2-21’

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
Kraków, Rynek 5.

Przee rtki na praw łneyę aekutecznia z ię  odw rotn ie peczlą  zn  
zaliczką. Din Kótek Rolniczych i Kon.um ów  ceny npecyalnc.

M .k  z a ło ż e n ia  l a S ł .  N o k  z a ło ż e n ia  1686.

Introligaturnia P. Renatowskiega
K rak ó w , n i. św . Tom asza 32.

Wykuje anemie a-ilisaia *  uktis iilnlątłerstwa ath»<«te.
C .uy om iarkow dhe BSrt O n y  umiarkowane.

Potrzebny zaraz

i Kanali
O m « l> lo w a n y  z  w i k t e m  —  p z o w i -  
■ n t y  d o s t a r c z ę  —  c e c »  o b o j ę t n a .  
Wiadomość do Adm. »G I, 'a r *  

p o d  A .  K .  ” 991

Ważne dla Składnie
Kółek 1 Kapców  

w yroby garncurakie, garnki, m > 
ik lr donica ki, wazuny dla zakfa» 

dów •grodow ych  poleca 
Jan Chmiel Medynia G iogowska 

73 p. t e u c u t  2898

Na sezon zimowy?
Przyjmuje uo przerabiania 

1 do przetasouownnia

K A P E L U S Z E
filcowe męskie, damskie i dziecinne

w*dłng najnowszych faaoaów wykónaaio gzybkfe I doktadn*

P I O T R  W IIK ,  k e p e iu s s n ik
w Krakowie, ul. Pazzlowra L. 16, parter.

2T iładewi Polskiej Sęółki prasowe]. Stew* » «© ].  j  ogr. odpew, w  Kszkewie, Jtedakla s !# )~ is1 iit ,i f :  Karol U o l e k s a .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie jod  zarządem Romana JTerka


